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Cza* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a

Pocztą w Państwie A ustryackiem ................................ .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

w y n o s i :
na cały rok 

24 zła.
32 zła.

na kw artał 
6 zła.
8 zła.

na 1 miesiąi
2 zła. 50 o.
3 zła.

Prenumerata przyjmuje sie tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu.— Ł U ty  z pieniędzmi i prze- 
kozy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f  ranco do Adimmstracyi 
d ianu  w Krakowie. — Iństu  reklamacyjne niezupieczetowane niepodlegają opłacie pocztowej.Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niezapieczętowane mepoulegają opłacie 
Listów  niefranków anych nie przyjmuje sie. — K p Ik i | u s i i i »  nadsyłane Redakcyi mezwracają

# t n r  i  «
J n B i n P

Prenumeratę przyjmują:
W  H r a k o w lp !  Administracya „CZA.SU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
K a d i-s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
I » , .łą c z e n iu  <lo (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od

leoz bywają niszczone.

wski', Faubourg Poissonićre S3); w -W ie d n iu  pp. Haasenstcin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur­
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Uaube & Comp. (także w Frank­

furcie n. M.) Rotter k  Comp.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na miesiąc Listo­
pad złr. 2-50

Od Igo Listopada do końca Grudnia „ 5.—
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 

ckiem na m. listopad . . .  6 marek
Za m. listopad i grudzień . . 12 „

■ V  Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  dc 
ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 31 października.
Z dniem jutrzejszym rozpoczynamy trzy­

dziesty rocznik naszego dziennika. Dla hi­
storyka może nie będą obojętuemi te ro­
czniki Czasu z lat ubiegłych, bo zamykają 
one okres dziejów nowoczesnych jeden z 
najobfitszych w wielkie wypadki i zmiany 
przeważnie ujemnego na losy naszego na­
rodu wpływu. Historyk znajdzie w tych 
rocznikach obok przedmiotowej kroniki i 
krytyki faktów bez złudzeń i uprzedzeń, 
ciągłe usiłowanie wyprowadzenia z tej po­
wodzi zdarzeń jakiejkolwiek korzyści dla 
kraju i społeczności polskiej, a przynaj­
mniej, gdy wszystko przeciw niej się zwra­
cało, stałą dążność, aby szkody i klęski 
jakie ponosiła mogły być najmniejsze. 
W  tej pracy szukania bezpiecznej ścieszki 
wśród bezdroży i przepaści coraz to głęb­
szych, skupiania sił wśród rozbicia, utwier­
dzania sprawy narodowej na niewzruszo­
nych podstawach wierności kościołowi, gdy 
nas prąd czasu z tego gruntu ojców na­
szych chciał spychać; utrzymania łączno­
ści z tradycyą, pracy nawiązywania no- 
wycha tak naturalnych węzłów polity­
cznych z monarchią Habsburgów, pewniej­
sze niezawodnie przedstawiających rękoj­
mie niż te, które się starano co chwila 
gdzieindziej wynajdywać— w tej pracy wre- 
■aoie, która była ciągłą strażą na ze­
wnątrz a  często w a lk ą  n a  wewnątrz— Czas 
szedł wiernie za torem tych myśli i za sad , 
które przed blisko trzydziestą laty skupiły 
w koło jego kolebki grono ludzi dobrej 
woli.

Nie nam oceniać wpływ i skutki tej 
długoletniej służby. Dola nieszczęśliwego 
narodu coraz cięższa, a więc tryumfów 
święcić nie możemy; ale wolno nam przy­
puścić, że jeżeli nie zawsze, to często o- 
Bzczędziliśmy mu sroższych jeszcze klęsk 
i zawodów, woloo żywić nadzieje, że przy­
czyniamy się do utorowania mu lepszej i 
bezpieczniejszej przyszłości. Rocznica dzi­
siejsza, jest także rocznicą żałobną dla na­
szego dziennika, bo nas opuścił w ubiegłym 
roku ten, którego niezłomne zasady i sze­
rokie poglądy wsiąkły w Czas i skrystali­
zowały się w naszem gronie w organizm. 
Rok upływa od tej ciężkiej straty, jaką 
ponieśliśmy przez zgon ś. p. Maurycego 
Manna— grono nasze zespoliło się jeszcze 
więcej nad tym grobem, uzupełnione nowe-

mi siłami, ale nie uległo żadnej zmianie 
w zasadach i kierunku.

straty jaką ponieśliśmy nieomieszkali 
k; r .ystać nasi przeciwnicy sądząc, że ła­
twiej im przyjdzie zrobić wyłom w tym 
or anizmie w chwili przeobrażenia we- 
w trznego. Przeobrażenia jednak nie było, 
ale' ciągłość tych samych dążeń, i gdyśmy 
znów stanęli na poprzek krewkości i lek­
komyślności, co starała się kraj wpędaać 
w matnie zastawione do koła zdradziecko, 
z większym niż kiedykolwiek zamachem 
przypuszczono przeciw nam szturm, rozwi­
nięto wielką zmowę krajowych i obcych 
dzienników, oszczerstwo posunięto do ostat­
nich granic, a wreszcie używano i tego 
środka, jakiego lubi u nas używać zła wia­
ra, że tych, których za życia piętnowała, 
po śmierci powołuje na świadectwo, i rzuca 
imieniem zmarłych, aby uiem żywych za­
bijać.

Nie, Maurycy Mann możemy to z ręką 
na sercu powiedzieć, odtrąciłby ze wzgardą 
spóźnione hołdy, a nie wyrzekłby się wspól- 
aictwa z dalszą naszą pracą. Organizm 
Czasu pozostał ten Barn i dla tego nie za­
chwieje nim wroga agitacja. Od lat trzy­
dziestu organizm ten pochłania w sobie je­
dnostki, zespala je w jednolitym kierunku 
i stał się już szkołą. Czas jest anonimem, 
w którym pogrzebana zbiorowa praca, lubo 
jawność jedną z jego przewodnich zasad. 
I  w tem właśnie główna siła odporna dzien- 
uika, że osobistości w nim znikają biorąc 
rozbrat z indywidualnemi widokami. Da­
remne przeto usiłowanie rozprzęgnięcia te­
go organizmu osobistemi pociskami, bo on 
na solidarności zasad i ioh konsekwencyi 
jedynie oparty.

Lecz organizm ten stał się od lat kilku 
ogniskiem szerszego koła, niż szczupłe pier­
wotnie grono jego założycieli. Kraj nasz 
nie doszedł jeszcze do ściśle odgraniczo­
nych stronnictw. To też dziennik nie jest
w y łączn ie  o rg an em  stro n n ic tw a , lecz  p rze - 
dewszystkiem jest organem sprawy pol­
skiej, a w jej interesie broni jasno wy­
tkniętych kierunków, zasad i tych posterun­
ków, z których chciałaby strącać dążność 
niwelacyi i dezorganizacji politycznej.

Stoimy przeto twardo przy legalnej re- 
prezentacyi kraju, a nieszczędząc jej czę­
stokroć szczerej krytyki lub ostrzeżeń, bro­
nimy powagi sejmu i delegacyi, czy wten­
czas, gdy z góry zagrożona uszczerbkiem 
swych praw, czy z dołu wystawiona na 
pociski. Uznajemy jedną tylko politykę ja ­
wną,. jedyne kierownictwo, kierownictwo 
legalnych reprezentantów, równie będąc 
przeciwnikami tajnych knowań z dołu, jak 
przewagi koteryi, skądkolwiekby się one 
objawiały.

W tej zaś straży, aby kraj z utartego 
gościńca nie zeszedł na manowce, mamy 
za sobą silny obóz, całą poważną część 
opinii; lecz to właśnie stanowisko obronne 
stało się powodem licznych napaści ze stro­

ny tych, co kraj pozbawićby pragnęli upra­
wnionego steru, aby mogli samozwańczo 
podjąć sztandar sprawy narodowej.

Utwierdzenie tego sztandaru na podsta­
wie legalnej nie jest tylko sprawą galicyj­
ską, dotyczy to bowiem bardziej jeszcze 
niż naszą prowincyę inne dzielnice Polski. 
Galicya nie zawsźe wywiązywała się na­
leżycie z obowiązku» przedniej czaty i nie­
raz, gdy należało dawać ostrzeżenia, da­
wała fałszywe hasła.

Uznając, że tylko na gruncie polityki 
polsko-austryackiej jedyne dziś pole do do­
datniego działania —  nie tracimy na chwilę 
z oka innych części kraju. Tam gdzie nasz 
głos nie dochodzi, tam ustawicznie zwra­
cają się nasze myśli, bez złudzeń w je­
dnym lub drugim kierunku, ale z baczną 
uwagą, aby niczem nie przyczynić się do 
zwiększenia ucisku, raczej skorzystać z 
wszystkiego, aby zbliżyć chwilę podźwi- 
gnienia i umożebnić wytrwanie. I  w tem 
dążeniu nie jesteśmy osamotnieni, jesteśmy 
przeciwnie tłomaczami usposobień, które 
stwierdzają wszystkie części Polski bierną 
lubo baczną zachowujące neutralność wobec 
obecnych zawikłań europejskich.

Obejmując wszystkie dzielnice Polski 
równą troską, wszędzie widzimy to samo 
zespolenie sprawy narodowej ze sprawą 
wiary, połączenie idei polskiej z wierno­
ścią dla Kościoła. Lecz nie dość używać 
sprawy wiary jako tarczy od pocisków, 
trzeba w niej czerpać moc wytrwania, pra­
wdę ożywozą, co jedna tylko wśród najwię­
kszych ucisków może ludzkim sprawom 
nadać nieśmiertelności znamię. Służyć przeto 
będziemy pospołu narodowi i Kościołowi, 
nadal jak dotąd, nie poświęcając jednej 
sprawy drugiej, bo nie ma w nich przeci­
wieństwa, ale szukając zawsze w prawdach 
wiary klucza do zagadnień czasu i potrzeb 
moralnych narodu.

KORESPONDENCJA „CZASU:1

W i e d e ń  30 października.

(n) Jak ważaemi i desydającemi są odbywająca 
się w Petz ie k.»nf<rencye ministrów, najlepszym do­
wodem jest t', iż nawet wypadki wojenne zes?b 
w dzienniŁańi na diu^i plan. Z Pesztu jedmsk sły­
chać dotychczas tylko o tem, kto konferował i j»k 
długo trwały narady. Pierwsze n e  ytoryoine donie­
sienie, jakie ta dziś dosiło, b.znd dziwrne pcm. śi- 
nie. Widoki kompromisu obu rządów, co do poli­
tyki cłowej tik dalece się polepszyły. 'ź ode dzieło 
ugedy weszło w pomyślniejszą o wiele fazę, niż do- 
tycbi z a. Żo w tutejszych ebracb rządowych istotnie 
aie uważano sprawy za rozpaczliwą, mogę zapewnić 
na podstawie dobrrch informacyj- Jeden z członków 
gał i netu brz ogródki utrzymywał, że sprawa ugody 
jeszcze w tym roku zupełnie będzie załatwioną. 
I rząd węgierski wcale się nie wzruszył w&tgpcemi 
artykułami dzienników p e sz tń sJ ii h . Uznaje on, ź? 
porozumienie można osiągnąć tylko przez wzajemną 
(jfiamcść, oraz że nio ucho izi wymagać (d rządu 
asstryacki*go porzac&nis zrobionych przez Węgry 
koncesyj, p r.uoając równocześnie ze Bwej st ony

część tych koncesyj, które Węgrom z powodu pier­
wszych, nadano.

Tymczasem ciągle jeszcze badają tu przyczyny 
zerwa lia rokowań z Niemcami. Najwięcej podsta­
wy ma przypuszczenie, że przeważyły w tej mie­
rze powody polityczne, mianowicie, iż k9. Bis- 
mark chciał, ahy Austrya była ua wewnątrz nieprzy­
gotowaną, & tem samem ni a przeszkadzała planom 
jego na zewnątrz. Rosya je ;t na długo zajęta wojną 
a pod pewnym względem także Anglia i Austrya, 
których żywotne interesu są na Wschodzie narażone. 
Włochy idą, jak wiadomo, za Berlinem. Jeśli tedy 
prawdą jest, co zresztą niektóre oznaki potwierdzają, 
Niemcy chcą uderzyć na Prancyę, zanim się jeszcze 
wojskowo odrodzi, natenczas przyznać trzeba, że nie 
ma lepszej chwili do zrealizowania tej myśli. Trzeba 
tylko Austryę osłabiać na wewnątrz, aby nie Bta 
wała na drodze planom Bisma'ka. I ztąd to nagle, 
kanclerz robi się obrońcą ceł ochraniających, on, 
który trudni się tylko wielką polityką, a kwestyę 
taryf celoych uważa za zbyt drobiazgową. Jeśli Bis- 
mark istotnie chce odwlec ugodę austryacko-węgier- 
ską, to dostatecznem jest to powodem, aby się oba 
rządy z jej zawarciem spieszyły.

riedeń 30 października.

{298me posiedzenie luby deputowanych).

Prezes R e c h b a n e r  zagaja posiedzenie o godz. 
i U/a przy pustój w większój połowie ławie mini- 
ateryakó, z powodu pobytu kilku ministrów w Pe­
szcie.

Podczas posiedzenia zjawia się w sali dep. Dr 
Jaliin C z e r k a w s k i ,  mile przez prezesa Koła p. 
Grocholikiego i inaych depu owanych witany.

Z ministerstwa handlu nadeszło pismo wraz z pro­
jekt jm ustawy o zmianie w umowie między rządem 
a dyrekcją kolei Poiudniowój w sprawia budowy 
porta w Tryeście.

Komisja budżetowa zawiadamia, że dep. Jesser- 
nigga wyklacsono z komisyi z powodu n.euczęjzoza- 
nia na posiedzenia.

Między petycjami jest jedna prywatnój natury 
z Gaiioyi.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji ogól- 
nój nod ustawą o wywłaszczaniu gruntów pod dregi 
żelazne.

Dep. K o z ł o w s k i  zabiera głos dla sprostowa­
nia mylnie przypisanych mu przez ministra sprawio- 
aliwości zamiarów i dla zwalozenia przeciwnych te­
goż ministra wywodów. Mówca powiada: Nie mogę 
nie odpowiedzieć na wywody poświęcone przemówie­
niu i wnioskowi mojemu z ławy mmisteryalpój; nie 
mogę pozostawić na sobie przypisanych mi zamia­
rów. Pan minister sprawiedliwości wywiódł, że ja 
w sprzeczności z dep. Łienbacherem stanąłem na 
tem stanowisku, ii ustawa mieści w sobie za wiele 
dobrego dla wywłaezczonych właścicieli gruntów, pod 
czas gdy w rzeczywistości pragnąłem jak nsjgorącó. 
wziąć interes właśoic eli w obronę, a to w pierwmćj 
części mojego przemówienia. Ale pin minister bar­
dzo sobie ułatwił sprawę, pomijając zupełnie właśnie 
tę część pierwszą Nie zapuszczałem się w niój ob­
szernie w Bzczegóły, bo wiedziałem, że dep. Llen- 
bacher zapisany jest do głosn, a znając z dawniej­
szych interpelacji tendencję przemówienia tego mó­
wcy, z góry byłem przekonany, że te szczegóły wy- 
mowniój edemnie rozbierze. Dość szczegółowo zre­
sztą mówiłem o sprawie wynagrodzenia dla wywła 
szczonyoh, i to właśaie ze stanowiska ich interesów. 
O ile zaś pan minister zwalczał moje wnioski, tak­
że bez odpowiedni pozostawić tego nie mogę. Co do 
jednego pnnktu, tj. co do wynagrodsenia dzierżaw­
ców, sam pan minister przyznał, że konwenieneya 
przemawia za moim wnieskiem, ale nie mógł go pogo­
dzić z swoje® sumieniem jurystycznem i z tecryą. 
Mnie zaś zdaje się, że gdzie poczucie Błcsznośoi te­
go wymsga, tam należałoby poświęcić nieco z teo- 
rji na izacz względów praktycznych. Co do innych

punktów pan minister wskazał na wywody swoje 
w Izbie wyższćj, które przeto nam są niewiadotre 
i nic nas nie obchodzą. W dalszym ciąga przemó­
wienia broni mówca wniosków Bwoica cytatami 
s różnych dzieł i z ustawy francuski ój.

Po oświadczeniu się sprawozdawcy komiByi dep' 
P och e g o ,  jak naturalnie, przeciw wnioskom tak 
dep. Kozłowskiego jak dep. Lienbachera następuje 
głosowanie.

Wniosek dep. Kozłowskiego otrzymuje tylko 41 
głosów, wniosek dep. Lienbachera 48 głosów; oba 
przeto upadają, a znaesną większością uchwalono 
przejść do dyskusji szczegółowej.

Paragraf lszy powiada: „Wykonywanie prawa wy­
właszczania służy w całkowitym zakresie dozwolonym 
w §. 365-tjm powsz. kod. cyw. każdemu przedsię­
wzięciu kolejowemu o tyle, o ile powołana do tego 
p óitwowa wł dta administracyjna uzna przedsięwzię­
te  za rzecz dobra pobieżnego*^

Dep. L i e n b a c h e r  przemawia za ograniczeniem 
prawa wywłaszczeń a, bo megą eręstokroć zachodzić 
wypadki, że szkody winikające dla licznych OBÓb pry­
watnych znacznie będą większe od mniemanego do­
bra publicznego. Mówca wnosi: nadać §. lmu brzmie­
nie następujące: „KweBtya, czy prawo wywłaszczenia 
ma 7naleść zastosowanie (po niemiecku: die Zu- 
standigkeit des Enteignungsrechtes), ulega wzglę­
dem budowy dróg żelaznych ocenieniu wedle usta­
wy o koncesyach dla dróg żelaznych."

K o m i s a r z  r z ą d o w y  sprzeciwia Bię wnioskowi 
temn jako różniącemu się od uohwalonego już przez 
Isbę wyższą przepisu i jako niezgodnemu z całą re­
sztą ustawy.

Dep. L i e n b a c h e e r  powstaje na takowy argu­
ment szczególniejszy, iżby Izba deputowanych była 
twiązana uchwałą Izby wyższej.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  nadmienia, iż ni? chciał 
nic powiediitć, coby uwlaczsło prawo Izby.

Dep. S t u r m,  imając postęp nacechowany tą n- 
stawą, nie zgadza się na ogólnikową f.rmę §. lg>,  
która ocenienie kwestyi dobra pospolitego oddaje 
w ręce władsy administracyjnej, co zresztą trudno 
pogodzić z art. 5tym konBtjtuoyi. Ztąd znacznie le­
piej będzie oprzeć sprawę na ustawie o koncesyach 
w myśl wniosku dep. Lienbachera, co do którego 
mówca krytykuje tylko wyraz „ZustdndigkeiC  jako 
niejasny i wolałby wyraz nZuerkennung*. (Po pol­
sku tedy pierwsze wyrazy wniosku Lienbachera brzmia­
ły jak następuje: „Kwestyu, czy prawo wywłaszczenia 
ma być nadane • N j

Po niejakiej jeszcze szermierce między komisa­
rzem rządowym a dep. Sturmem, dep. Lienbacher 
modyfikuje swój wniosek stosownie do życzenia dep. 
Storms.

W tej formie u t r z y m u j e  s i ę  w n i o s e k  L i e n ­
b a c h e r a  77 głosami przeciw 71 głosów.

Paragraf 2gi, który określa przedmiot wywłasz­
czenia, przyjęto bez dyskusji.

Paragraf 3ci określa przedmioty, któ e w pobliżu 
przestrzeni kolejowej jako materyał do budowy mo­
gą uledz chwilowemu wywłaszczeniu, i przepisuje w 
ustjpie trzecim, że wlaś:i iol grnitu chwilowo wy­
właszczonego może żądać, aby kolej przejęli grunt 
ten stanowczo na własność, jeśli korzystsła z niego 
^rzez dwa lata po otwarciu kolei.

Dep. L i e n b a c h e r  wnosi: położyć w ustępie trze­
cim rok jeden zamiast dwu.

Dep. bar. Z s c h o c k  wn'si: z pomiędzy przedmio­
tów chwilowego wywłaszereaia wyjąć kamienie i żwir.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  sprzeciwia s:ę obu wnio­
skom, na co dep. Z s c h o c k  od siebie odpowiada, 
te gdyby nie przyjęto jego wniosiU, należałoby tikże 
pozwolić kolejom wyrębywać lisy dla progów i t. d. 
bez końca.

W głosowaniu przyjęto wriosek bar. Zschocka co 
do kamień1, odrzucono co do żwiru. Wniosek dep. 
Lienbachera upada.

Tu przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godź. 2. — Następne jutro.

Cząić literacko-srtysfyczits.

OBRAZY I SZKICE
ś. p. A l e k s a n d r a  K o t s i s a

NA WYSTAWIE.

Z młodszej tej generacyi, k tóra zaciągnąwszy 
się pod chorągiew pędzla i dłuta, wzięła na sie­
bie obowiązek dalej tworzyć duchem poetycznych 
natchnień, przekazanych jej przez znikających z wi­
downi pieśniarzy. . .  ponieśliśmy dwie nieodżało­
wane straty  : niedawno ów wdzięczny pędzel Szer- 
mentowskiego, który tak  uroczo c h w y t a ł  i wypo­
wiadał piękności i właśności naszej ziemi, który 
umiał je złocić prawdziwem słońcem a swoim wi­
klinom i dąbrowom kazać się rozlegać śpiewem 
słowików. Czarodziej ! upuścił go z rę k i . . .  aby 
przenieść się w szczęśliwszą k ra in ę ; a nam pozo­
stawić szereg tych przeczuć marzeń wiośnianych, 
rzuconych na płótno jakby w przeczuciu piękniej­
szej wiosny, jakiej się niedoczekał na tym pa­
dole . . .

Po jego śmierci rozkoszowała się Warszawa, 
przypatrując się zgromadzonym na wystawę li­
cznym obrazom artysty, mającym ten sympaty­
czny pociąg, jaki uczuwamy, rozpamiętując życie 
interesującej nas osoby, co tyle niezwiędłych kwia­
tów zostawiła po sob ie. . .

Dziś, w następstwie niedawnego zgonu naszego 
m alarza Kotsisa Aleksandra powtarza się to sa­
mo, bo gierlandą podobnych pośmiertnych kwia­
tów, przyozdobiły się ściany Wystawy krakow­
skiego towarzystwa Sztuk pięknych. Artystyczny 
nagrobek! w każdym tym szkicu, obrazie, uwię­
ziona, jakby cząstka duszy, tej czującej, miękkiej,

elegicznej duszy młodo zgasłego m alarza, który 
zdawał się mieć przed sobą tak  długi jeszcze za­
wód . . .  Czyliż mu życie wystarczyło tylko na to, 
czego dokonał? Czy dzieło tworzenia wyssało mu 
krew i spaliło tę  żywotność serca, odbijającą się 
w pozostawionych kreacyach, nieraz tak smętnych, 
tak krwawiących uczucie, że gdyby nieobawa prze­
sady, możnaby powiedzieć, że go zabił widok tylu 
nędz ludzkich, jakie mu natrętnie cisnęły się pod 
pędzel, jakby wiedziały, że on je  nieodepchnie ze 
wstrętem, lecz owszem do piersi przytuli, pędzlem 
się z nimi popieści. . .

Jest to strona najbardziej charakteryzująca 
tego cichego artystę, że najwięcej do jego wyo­
braźni, do serca, przemawia ów mały wiejski 
i przedmiejski światek, co to walczy z biedą i nie­
szczęściem, bądź one nań zesłane losem, bądź zło­
ścią ludzką, bądź niszczącym żywiołem. Jest to 
niby realizm szukany pod spaloną chatą, pod sto­
sem rupieci wyrzuconych na bruki, pod łakomym 
wzrokiem pejsatego lichwiarza, który nadzieję ro­
dziny i sposób do życia z ostatnią kozą zagra­
bia . . .  Realizm o bosych nogach, w podartej ko­
szulce, przestraszony, opuszczony, skrzywdzony, 
a zawsze tak i naiwnie prosty, tak  sympatyczny, 
że pociąga ku sobie, i każe się kochać. Bierze on 
rzeczywistość najrzeczywistszą, gdziekolwiek ją  
znajdzie, ale nieubiega się zatem , żeby z niej 
wydobyć brzydotę odrażającą; jak  nawzajem nie- 
sili się zrobić ją  piękniejsza, niż je s t;  jeżeli zaś 
piękną się nam przedstawia, to już zawdzięcza 
temu jasnemu promieniowi poezyi, co uwiązł w je­
go oku i w tym pryzmacie wszystkie mu przed­
stawia przedmioty. Tylko tacy, co lubią na brzy­
dotę polować znajdują ją  nawet ta m , gdzie nie 
brak i pięknych motywów; Kotsis miał to do sie­
bie, że i w brzydocie pięknej dopatrzył strony 
byle ta  miała wyraz naiwnej szczeroty.

Kompozycye jego w ogóle pojęte są po p ro s tu ; 
figury grupuje naturaln ie , jakby się same ukła­
dały na płótnie; znać jak  wiele studyował z na­

tury, a jeszcze więcej umiał ją  chwytać na gorą­
cym uczynku w przelocie, niż dopełniać rozmy­
słem, wykończać podług wymagań sztuki. Dla 
tego to, żeby ten talent zrozumieć, trzeba go 
brać w chwili właściwego tworzenia, kiedy go o- 
garniało natchnienie, a on porywał pędzel i stante 
pede rzucał na płótno, lub deskę, co mu tam ży­
wiej w piersi zagrało. Z tąd w szkicach mniej 
więcej wykończonych, ale zawsze w szkicach nie­
równie okazuje się wyższym od tych obrazów 
tworzonych pracowiciej, aż do przyłożenia osta­
tniej ręki, w nich bowiem w skutek pilnego wy­
kończenia, któremu pewien przymus towarzyszył, 
obraz stawał się ciężki i z gienialnego pełnego 
malarskiego sentymentu pierwszego szkicu, prze­
mieniał się w coś pospolitego, niekiedy trywial­
nego, jakby nie ta  sama ręka kończyła, co za­
częła tak  obiecująco.

Nie odważyłbym się powiedzieć, że Kotsis przez 
wykończanie psuł własne dzieło; albowiem w każ­
dym choćby najbardziej wypracowanem płótnie, 
spotyka się wiele tych oryginalnych piękności, ja ­
kie się utrzymały od pierwszego rzutu, zachowując 
w sobie świętą iskrę natchnienia. Dość porównać 
szkic z obrazami, aby się przekonać o tej obser- 
wacyi zbyt wpadającej w oczy, aby mogła być 
wymyśloną, tem więcej, że pędzel jego w pier­
wszych cechuje wielka śmiałość i pewność dotknię­
cia, dziwna prawda karnacyi, tak  czystej i przej­
rzystej, że i naj pier wsi koloryści mogliby mu jej 
pozazdrościć. Szczególniej głowy kobiet kwitnące 
młodością, m ają cały urok desinvoluntury Greuza; 
inne, fizionomie starych góralek i górali bywają 
wybornie scharakteryzowane, i mogą uchodzić za 
doskonałe typy ludowe. Widać z jakiem  zamiło­
waniem studiował je  artysta, a  raczej odrazu na 
płótno przenósił...

Sama obfitość scen i głów nagromadzonych 
w tej pośmiertnej galery i, najlepiej dowodzi, że 
co tylko wpadło mu w oko , co silniej duszą 
wstrząsnęło, zaraz znalazło w pędzlu swój wyraz,

swoje tłumaczenie. Pod tym względem należał 
Kotsis do najproduktywniejszych artystów, a oraz 
do najmniej dbałych o to co wykonał; często bo­
wiem zrobiwszy taki szkic, rzucał go pomiędzy 
szpargały i już nie myślał o n im , chociaż znaj­
dowały się w tym steku, nieraz prawdziwe pe­
rełki natchnienia.

Wszystko to ,  wraz z kilkoma obrazami wię­
kszych rozmiarów, do których przysposabiał się 
przygotowawczemi pracami, które s tara ł się wy­
kończyć z całą skrupulatnością i umiejętnością, 
do jakiej był zdolny — znajduje się teraz zebra­
ne na wystawie, i zdaje się mówić zagrobowym 
głosem do publiczności: Otóż macie mię przed 
sobą takim, jakim byłem w ciągu żywota, z wszys- 
tkiemi memi marzeniami, tęsknotami, upojeniami, 
z błyskami ta le n tu , ze znojem p racy , z wiarą 
w siebie, ze zwątpieniem w siebie, zgoła z całą 
duszą artysty, która wierzy, wątpi, walczy, zdo­
bywa, tryumfuje,... i nareszcie opuszcza to pobo­
jowisko, aby już nigdy nie wrócić.....

Pozostałość po artyście niezwykłego ta len tu , 
tem droższą powinna być pam iątką dla żyjących, 
że już nic do tego nie przybędzie, co po nim zo­
stało.... Co miał wypowiedzieć na z iem i— już 
wypowiedział; w co miał przelać lotną cząstkę
swoją, już przelał  Drzwi wieczności zamknęły
się za nim... A nam przekazana powinność po­
zbierać i zachować te piórka uronione w arty  
stycznym locie zgasłego młodzieńca.

Miłośnicy ojczystej sztuki, mają tu  w czem wy­
brać podług swego upodobania i możności; od 
wielkich skończonych obrazów, do lekkiego szki 
cu wszystko wystawione na sprzedaż.

Jeżeli w ogóle ceny obrazów zdają się być za 
wysokie w stosunku do trudnych czasów a nie­
kiedy i do wartości płócien, zapewne spadkobior- 
cy wezmą to pod uwagę, i zmodyfikują wymaga­
nia, byle przekonali się, że publiczność okazuje 
żywy interes dla tej spuścizny po malarzu, któ­
ry już do niepowrotnej przeszłości należy.

Czy żeby zachęcić publiczność do zwiedzania 
znajdujących się na wystaw;e pośmiertnych prac 
Alexandra Kotsisa trzeba jej przypominać z naci­
skiem, co tyle kroć razy powtarzaliśmy, że naj­
wybitniejszą cechą kompozycyi zmarłego artysty, 
jest duch, fizionomia polska; wszystko prawie co 
tworzył jest tak  rodzirnem, tak  naszem, jak  to po­
wietrze którem oddychamy, ziemia po której cho­
dzimy.... W ostatnich czasach na niewiele lat 
przed śmiercią, próbował Kotsis jakby nie być sa­
mym sobą, i to mu się dość udało dzięki biegło­
ści pędzla... atoli jego punkt ciężkości, nie jest
ani w Bachantce ani Judycie.....

Lubo same tytuły niedość dokładnie oznaczają 
każdy obraz, jednakowoż wypisujemy je  tu ta j ,  
aby się jako tako można oryentować, zwłaszcza, 
gdy największa część obrazów zajmuje ściany je­
dnej sali.....

I  tak idźmy porządkiem: Babin modlący się; 
Kosiarz; Szlązak; Lichwa; Archeolog; Rekruta- 
cye (jeden z najprzedniejszych obrazów); S tara 
kucharka; Judyta (szkic); Szatynka z książką 
w rękach; Żyd, handlarz śpiący (wyborny obra­
zek rodzajowy); Mleczarki; Głowa młodego góra­
la w kapeluszu; Dziewczęta w kuchni z jarzyna­
mi; Pejzażyk mały; Chłopka, staruszka w izbie; 
Czytający gaze tę ; Głowa starego górala z fajką; 
Kobieta wiejska dająca sól owcy; Zyd do pół fi­
gury; Żyd kupujący ziemniaki; Dwie Bachantki; 
Judy ta; F lisacy; Kaczęta; Wycieczka w T a try ; 
Dzieci na przypiecku; Trzy pary głów góralskich; 
Głowa w białej zasłonie z dzieckiem; Kołodziej; 
Straszenie dzieci; Przy stępie i t. d.

W każdym tym szkicu i obrazie odbija się 
pędzel artysty ze wszystkiemi swemi własnościa­
mi i przymiotami tak  dodatnemi jak  ujemnemi, 
że odrazu poznać sposób malowania Kotsisa; co 
bardzo mówi na zaletę tego zgasłego artysty.
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(R.) Doszła nas przypadkowo i oczywiście nie 
zwykłą drogą treściwa broszura, datowana z War­
szawy 13 września a w Wiedniu wydana dru­
kiem Mechyth (W. Heinricha): Głos do obywateli 
Królestwa Polskiego. Broszura trzeźwo i w dobrym 
dachu napisana, zajmuje się obccnem położeniem 
Polaków w K r ó l e s t w i e  a nie jest cdosobrionym 
objawem, lecz raczej dalszym ciągiem, kilku publi- 
kacyj, wydanych od początku zawikLń wschodnich, 
w tym samym duchu i kierunku, a które nos o i  czasu do 
czasu, prywatną drogą w nieicznych o ile mi się zda­
je egzemplarzach, dochodzą. Że jednak podnoszą one 
żywotne i ważne sprawy, zwracają tu nr siebia u 
wsg£ jako niewątpliwy wyraz przekonań, pewrej gru- 
cy lodzi, myślącej o sprawie pnblicznrj. Oitetnia 
publikacja: Głos do obywateli Królestwa Polskiego, 
także nie przeszła niespostrzeżoną i dla tego, ch :ę wam 
ziać z niej sprawę a zarazem w?k zaó jakie wra­
żeń e wywołała między temi, których rąk doszła a 
z któremi miałem sposobność rozmawiać.

Autor zastanawia się przedewszystkiem nad wa 
iacśc ą chwili obecrej dla narodu polskiego, miano 
wieio d ’a części je g o  znajdująrej się pod psnowaniam 
rosyjakiem. Wychod i on z tego punktu widzenia, 
ie  bez względu na wynik i następstwa tociącej się 
wojny, część ta narodu od Europy zmiany swojego 
yoł i tn ia  i polepszenia losu sp dziewać się nie może 
Rozbiera też autor położenie obecne Earony, stosu 
nek państw do siebie, najdłożej zastacarii się nad 
stanowiskiem Austryi i twierdzi, że chociażby, przy­
szło do wojny tego mocarstwa z Rosją w następ­
stwie sprawy wschodni oj, nie będzie się o aa toczyć 
na gruncie Bprawy polskiej , bo temu sprnec:wiłyby 
się Niamey a i widoki polityki austryackiej w inne 
ski/ow ane są strony.

Nis chcąc ani mogąc zbijać szczegółowo powyższego 
rozumowania, zruważę jednak, że przesądzanie abso­
lutne przyszłości pod względem kombioa yj polity­
cznych, jest suw sza rzeczą nieco śmiałą i zawodną. 
Nie ulega także wątpliwości, że z pod'strasznego 
ucihu  tutejszego, zwracano nieraz rczy a może i 
nadzieje w stronę Austryi. W kiżdym raz e, jest to 
mocarstwo, które tu cbscnie najwięcej budzi sym 
pi t / i ,  jeź-li już nie ze względu na jakieś da­
leko sięgające pl?ny, to dla tego, że nsrodo 
wościcm w skład jego wchodzącym, a mianowicie 
polskiej zapewnia byt smorządczy, autonom iczny, że 
da e mo3sość rozwoju sił n rodowych i używanie 
najzupełniejszej wolności religijnej. Nie przetąlzsijąr 
zat?m tak fcezwzględaw i stanowczo zakręt?] pried 
nafzemi oczsmi przeszłości, jak to czyni autor bro­
szury, przyznajemy mu przecież iż najroztropniej zgodzić 
się e* jego punkt wyjść a, iż „My mieszkańcy K ró  
1 - s w a  P o l s k i e g o  m-> meżemy szczególnie oglą­
dać sij na u i togo “. Autor postawiwszy to jako akaio 
mat zastanawia się nad położeniem każdej części 
narodu poi kiego z osobna, a s owa jego o Galicji 
jako was najbliżej obchodzące przytoczę w całej ich 
osao w ie:

„Galicya używająca niemal nieograniczonej swo­
body, ta Galicya tak skora do zabierania głosu za­
wsze i wszędzie, tak pochopna w rzucaniu oskarżeń 
i klątw, w wyrokowaniu o kierunku Bprawy narodo­
wej, pragnąca narzuoió wszystkim swoją nieomylnoić 
i dyktaturę, cóż dotąd dla myśli polskiej i sprawy 
wspólnej zdziałała? Czyż syntezą tej myśli i tej spra­
wy ma być tegoroczny projekt adresu, ten niedołę­
żny zlepek pustych frazesów gazeciarskich, niemają 
cyeh nawet zalety oryginalności formy? Czegóż ma­
my spodziewać od prowincyi, której wybrańcy nie 
zdobyli się na poznanie potrzeby i korzyści aktu 
prawdziwie politycznego w wielkiej i doniosłej chwili 
dziejowej? Galicya będzie nam dostarczać fantasty­
cznych projektów, będzie płodzić awanturnicze przed­
sięwzięcia, wichrzyć i mącić, podkopywać wszystko, 
co my budować zaczniemy, dyskredytować nas w o- 
czach przyjaciół i przeciwników przeciwko nam pod- 
budzać. Ilekroć razy słowo rozwagi w rzeczach do­
tyczących Królestwa w Galicyi wyrzeozonem zostało, 
powstał krzyk wielki o zdradę i przeniewierstwo, jak 
gdyby poprawa losu naszej prowincyi i zyskanie dlań 
choć cząUki, choć odrobiny swobód jakich używa Ga­
licya, przynosiły ujmę honorowi polskiemu, szkodę 
sprawie polskiej i krzywdę interesowi galicyjskiemu! 
Dziwna zaprawdę polityka! Jak długo Galicya takie; 
polityki trzymać się będzie, solidarności z nią nie- 
przyjmiemy, a gdy nam swe kierownictwo nałożyć 
zapragnie, poradzimy jej wpierw wyjąć belkę z wła­
snego oka, zanim o źdźble w naszem oku mówić 
zacznie."

Pozostawiam wam ocenienie o ile jest prawdy, o 
ile nieco może przesady w tych trochę cierpii-h sło­
wach o waszej prowincyi. To tylko stwierdź?, żs rze 
czy wiście, tita j d.ść surowo sądzą pewne nierozwa­
żna i lekk myślne w Galicyi objawy i kieiunki. Jast 
tu  mianowicie cd 1863 r. ugruntowane w poważoych 
kołach przekonanie, że Galicya w dzisiejszem poło­
żeniu rzeczy, sama przez się nic n*m poacódz nie 
moźs, ale bardzo srodze zaszkcdńćby znowu mogła, 
lekkomyślnem poBtępowuaiem, lub gdyby się dala 
u yć nieświadomie jako narzędzie. Niechże zł tem do 
łoży wszelkiego starasia, mówią tutaj, w tych ko­
łach, aby nam nie szkodzić, a tern samem odda nam 
wielką usługę. Przyznać muszę, że gdyby Galicya 
obrała inną drogę, wywołałaby tu powszechne obu­
rzenie i potępienie. „Pierwszym obowiązkiem kraju, 
mówi dalej antor broszury, liczyć tylko na Biebie, 
wytrwać no stanowisku najgłębszego spokoju, nie słu­
chać żadnych podszeptów obcych, bez względu na 
pochodzenie i ni) obietnice namowom towarzyszące 
nie dać najmniejszego pozoru do zwiększenia ucisku, 
nie dostarczyć broni nieprzyjaciołom i uwagi przeci­
wników na siebie nie zwracać". Słowa te zapisuję 
'"ako wyraz niewątpliwy zapatrywań i przekonań ogó 
In ; autor napisał ja pod«łu<*haw.«zy i uchwyciwszy 
trafnie obecne usposobienie tutejszego spółeczedstwa. 
Autor zapatruje się na przyszłość b?z złudzeń, a'e też 
bez zwątpienia i słusznie bardzo określa tę przyszłość 
w słowach: „Czy Rosja da nam jakie koncesye po 
wojnie? Nikt tego twierdzić z pewnością, ani też za 
przeczyć slaaowczo nie je it w możności". Autor 
twierdzi tylko, że w każdym razie zajść mogą i zaj­
dą ważne wypadki, przemiany lub przewroty, do któ 
rych Polacy winni Bię przygotować, aby ich z nie 
naćka c  o zaskoczyły i ta  przychodzi au ter, że tak 
powiem do < statniej konklnzyi, która jest najważniej- 
fezą częścią broszury, mogącą mieć rzeczywistą i pra­
ktyczną denioałość i znaczenie.

„Potrzeba najprzódjwypełnić brak czynnika niezbę­
dnego w życiu politycznem, brak stronnictwa ludzi 
przyjmujących praktyczne następstwa położeoia kraju 
i gotowych iść z świadomością celów i środków, dro­
gą rozumem i koniecznością wskazaną. Nie wymaga 
to żadnych kompromisów z zasadami, z godnością 
narodu i społeczeństwa. Stójmy nie zachwianie przy 
narodowości, przy tradycyach prawdziwych, przy n- 
czuciach wrodzonych i świętych, — lecz chciejmy po­
zbyć się sentymentalizmu zaszczepionego przez długie
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lata fałszywego położenia: miejmy odwagę przyznać 
się, gdy zachodzi potrzeba i do tego co treść życia 
narodowego stanowi i do przekonań politycznych do­
świadczeniem i rozumem wyrobionych..........

Samopas chodząc i błąkając się, niezajdziemy ni­
gdzie ; r. zem wzięci stworzymy siłę zarówno w obec 
swoich i kraju, jak w obec rządu i Rosyi. Organi­
zować stronnictwo dopiero kiedyś, czy to w chwili 
udzielenia koncesyi, czy też zmiany ogólnego syste­
mu w państwie rosyjskiem, będzie za późno. Wy­
padki mogą przyjść szybko i nie dać materyalnie 
czasu do tego; z resztą rozpocząć jakąkolwiek a- 
kcyę polityczną ze stronnictwem zaledwie sformowa• 
nem, albo organizującem się dopiero, znaczy tyle, co 
prowadzić w ogień rekruta niewyćwiczonego; w je ­
dnym i w drugim razie, nieomylna czeka porażka. 
Należy z góry myśleć o przyszłości.. . .

Żyjąc z dnia na dzień, w rozbiciu i bierności na 
łasce Opatrzności i niełasce losu, ani dla kraju nic 
zrobić, ani najkorzystniejszych okoliczności nie zdo- 
ł my należycie zużytkować; zostawimy tylko wolne 
pole szerzeniu się fałszywych pojęć i rewolucyjnym 
robotom, których k 'szta zspłacimy z własnej kieszeni. 
Wiadomą jest nieomylna prawda, że martwość i bier­
ność, owa inertia sapientia, żadnego złego nie od­
wróci, żadnemu nieszczęściu nie zapobieży, nic do­
brego nie zdziała. Cofnijmy się pamięcią do roku 
63go. Czy konserwatyści, biali, szlachta, wszyscy 
wreszcie ludzie rozsądni chcieli powstania? Podobno 
niachcieli. A dla czegóż powstanie się rozwinęło? 
Dla tego, że ci co ruchu nie chcieli, nie zdobyli się 
na wypowiedzenie publicznie swego przekonania naj­
głębszego: że powstanie będzie zabójstwem dla kra­
ju. Toż samo powtórzyłoby się i dzisiaj, gdyby do­
piero po wybuchnięciu nieporządków, przyszło obmy 
ślać jedyny krok ratujący sytuacyą i szukać ludzi, 
mających odwagę pomimo nacisku zapalonej opinii, 
od ruchu oddzielić się i skutecznie przeciwko niemu 
zaprotestować.

W razie wprowadzenia w Rosyi instylucyj liberal­
nych i parlamentarnych, położenie nasze nie będzie 
łatwe ani proste. Jeżeli Królestwo wyłączonem będzie 
z rzęcfu prowincyj używających praw i przywilejów 
konstytucyjnych, oprócz pracy wewnętrznej, znaj­
dziemy sposobność i możność niejedną upomnienia 
się o potrzeby kraju, drogą petycyi lub też za po­
średnictwem ludzi nam przychylnych, których popar­
cie zjednać sobie potrafimy. Jeżeli przeciwnie Kró­
lestwo p; zypuszczonem będzie do udziału w życiu 
konstytucyjnem i parlamentarnem, co poczniemy z wol- 
nośaią, ze swobodą słowa i drnku, jak się odnajdzie­
my wśród nie znanego nam społeczeństwa rosyjskiego 
i wśród choasu wyobrażeń, jaki w naszem wlasnem 
społeczeństwie powstać nie omieszka? Jedna jest tyl 
ko jedyna szsnsa powodzenia dla żywiołu rozważnego 
w narodzie: wystąpić od razu, zaraz w pierwszej 
chwili z gotowym programem, żeby tym sposobem 
rzucić promień światła w ciemności, wskazać drogę wyj­
ścia, pociągnąć za sobą umysły wahające się i do­
magające się kierunku. Skoro zaś innego wyboru nie 
mamy jak  iść i walczyć, nigdy dość woześnie żoł­
nierza do takiej walki zbierać i przygotowywać.

Szkoły nam braknie, w której ludzie pomałuby się 
wyrabiali i opinie pomału formowały, korzystając 
z czasu i negatywnej opieki dzisiejszego porządku 
rzeczy. Niejeden co dz ś jeszcze skłonnym jest chwy­
cić się Heru?ku umiarkowanego i szczerze narodo­
wego, da się kiedyś olśnić ułudami obcego liber-li- 
zmu który ich ty.e z sobą przyniesie: niejeden w ze­
tknięciu się z rozważną cząstka narodu, utrwali się 
w zdrowych przekonaniach, których mógłby się za­
przeć, pod na iskiem ruchliwej opinii.

Dla jednych i drugich, jak dla wszystkich potrze­
ba zawiązku, organu, ogniska, c by przyciągało i łą- 
cłylo. Ludzie rozważni nie rozmnożą się w kraju na­
turalnym porządki m, jeżeli nikt nie zajmie się krze­
wieniem rozwagi, jezeti społeczeństwo będzie usta­
wicznie bałamucone i łudzone, jeżeli nikt nie postara 
się oddziaływać przeciwko błędom i wadom zakorze­
nionym, przeciwko fałszom bezwiednie i umyślnie roz­
suwanym. Nasi przeciwnicy pricują bezustannie, 
wlewają w umysły kropla po kropli wszelkie wsze- 
tecziństwa społeczne i polityczne, torują i wzmacniają 
swój wpływ, — podczas gdy my narzekamy z zało- 
żonemi rękami. Wielu rzeczy nam nie wolno, które 
im dozwolone, to prawda, ale uderzywszy się w piersi 
przyznamy, że w grasicach możności daleko ar m je­
szcze do u zynienia tego co nam obowiązek i interes 
uczynić nakazują. Samozwańcy zdi bywają sobie przy­
wilej przemawiania w naszem imieniu; nie zręczni 
przyjaciele wystawiają nas na pośmiewisko i naigra- 
wanie — jedntm słowem dziejs się wszystko wbrew 
naturalnemu porządkowi, na mocy którego najbliżej 
interesowani w własnej sprawie pierwsi głos zabierać 
winni.

Dixi, et \salvavi animam meam*

Myśl ta g ió w a  broszury, k t ó ą  nazw&łam jej kon 
kluzyą, jest niezcprzerzeme słuszną, przezeń; ą, poli­
tyczną i potrzebę wprowadzenia jej w życie czują 
najcelniejsi ladzie tutejsi, 2cziolwiek trudności tyły 
by niezmierne, a o usunięciu ich autor nie wspo 
mniał. Nic łatwiejszego u nas jak o pomysł, ale 
w wy kor ani a chromamy, ale gdy przyjdda rzecz do­
brą przeprowadzić mówimy zwykle z autorem:

D ixi et salvavi animam meam,
i na tern poprzestajemy. Otóż pomijając, iż wszel­

kiemu prawdziwemu utworzeniu h1$ stronnictwa po­
litycznego, stoi na przesiądzie system dzisiejszy 
rządowy i straszny te rry zm , trzebaby jeszcze wy­
naleźć żywioły mogące wejść w skład tego stronni­
ctwa, i wziąść udział w jakiejkolwiek pracy. Otóż 
jeżeli w ostatnim liście zwróciłem uwagę na brak 
ludzi prawdziwie politycznych w Rosyi, to niestety i 
tutaj nie będzie łatwo ich skupić. Czternaście lat tero- 
ryzmu, bezprawi a głuchej cichości przerywanej gwał- 
timi, nie mogły z«iste wytworzjć ludzi publicznych. 
Starsi z  przed 1863 r. albo zużyci, albo zwątpioni i 
zniechęceni, albo jak dafąd słusznie obawiają się własne­
go cienia. Młodzi to nieznane ilości z małymi wyjątku 
mi. Nie przeczę, że mogłyby się tak w stolicy jak 
w kraju znalrźć żywioły i wyrobić, ale w tej chwili 
brak tych czynników, które z dnia na dzień mogły­
by utworzyć zastęp polityczny oparty o silne zasady. 
W każdym razie nie pozostałoby nic innego, jak 
odwołać się i powołsć przedewszystkie ’-i tych stsr- 
ezych i im powierzyć przewodnictwo. Lecz wł śnie 
te braki, których nie zakrywam, bo uwalałbym za 
rz-cz szkodliwą zatajać je ,  przemawiają za główną 
myślą autora broscury a przeciw jej zakończeniu : 

Dixi et salvavi animam meam.
N e dość powiedzieć, trzeba wskazać drogi i środ­

ki i tiz:ba w cajciaśaiejezych nawet granicach mo 
źncści i oczywiście legalności rozpocząć praoę doda­
tnią a zbiorową, trzeba się skupić aby umieć wy 
twoizyć i przygotmać ludzi, bo wraiie danym bra­
knie narn ich. A jeżeli nic jeizcze nie da się zrobić, 
to myśleć przynajmniej o tern tneba coby się zrobić 
dało.

Ten sam brak, który jak się obawiam dałby się 
uczuć ra  razie w szeregach politycznych Indii, dziś

daje się czuć w d ichowieństwio. Dnchowień-t *o strą­
cane dorzęia pariasów, prześladowane, UEdzorowane, 
duchowieństwa, któro po wsiach jest jakby interno­
wane, znajduje się w najprzykczejszcm materyalnem 
i morilnem położeniu. Scełaia ono swój obowiąz k. 
ale wiele z siebie wydobyć nie może. Nędza i nie­
szczęścia sprowadziły pewrą senność, a ręce skrępo­
wane, zaledwie do Boga wzaoszą się błagalaie. Du­
chowieństwo od pewnego czasu, mało się odnawia; 
liczba alumnów jest nader szczupłą, nie odpowiada­
jącą rotrzebom wiernych. W takiera położeniu tylko 
wznioślejsze porywy i wyższe na'chnienis, mogą spro­
stać zadaniu i przemódz miarę złego. Jedynie 
gdyby z wyższych warstw Bpółecruych ze szlachty 
zasilano kler, mogłoby to odpowiedzieć i ważności 
chwili i doniosłości zadania. Na to trzebaby wyż­
szego natchnienia!

Jedaą z najważniejszych spraw ekonomicznych kra­
ju jest obecnie ciłkiem niez łatwiona jeszcze sprawa 
serwitutów. Przediużaaie się jej w nieskoń zjnośó 
przemienia ją w istne kalectwo. Ż'idoe większe czy 
mniejsze gospodarstwo, szczególniej leśne, nie może 
być należycie urządzonem w skutku wiszących ser­
witutów. Cierpią na tom kultury leśne, to jest przy­
szłość bogać;wa krajowego, gdyż tam gdzie 
włościanie mają prawo puszenia bydła w lesi?, ani 
myśleć można o zaprowadzeniu kultury. Trzymanie 
w zawieszeniu tej sprawy nie wychodzi bynajmniej 
ca korzyść włościan; przemienia tylko znaczne prze­
strzenie” pastwisk polnych lub lasów w nieużytki i 
obraca ęię jedynie na niekorzyść goppodarstwa kra 
jowego i ogóluego b-gaitwa. Podobno hr. Kotzebue 
zwraca pilną uwagę na tę ważną kwestyę i jest 
..dania,  ̂ iż należy szukać środków, aby jak najśpie- 
szniej’ ją  zakończyć. Tymczasem w Petersburgu są 
z-.wzięci nieprzyjaciele kraju, którzy widzą jakąś 
urojoną pohtyczno-spółeczną korzyść w zawieszeniu 
Oiisteczoego rozwiązania arrw.tułów. jas t f.ktam, 
ie  gdyby rząd chciał szczerze a władza wykonawcza 
zastósował*) potrzebne śródki, sprawa serwitutów mo­
głaby śpiessnie być załatwioną; tem łatwiej, że wię­
ksi właściciele pragną tego gorąco, a włościanie 
także okazaliby się skłonnymi do zgody, byleby ze 
strony rządu, zamiast podniecać ich nadziejo jakichś 
d ilazych nieokred mych koizjś i, dano im do zrozu­
mienia, iż dla ich dobra należy rz-cz uregulować. 
Jako przykład, juk da ece podobne sprawy zależą od 
dobrej woli rządu, dość przytoczyć, jak u was w Ga­
licyi leniwo i oporMe s-ła sprawa serwit stówa, do- 
pÓKi rząd nie śpieszył się z jej załatwieniem, a jak 
raź o po;.z a ,  kiedy namiestnik hr. Gołuchowski 
wziął ją szczerze i eoergiczcie w rę;p. Tufc.ij zamiast 
zmie-zaoia do ekonomicznie-racional e,^o rozwiązana, 
przesłano niedawno z Petersburga najdziwaizi ejszj 
rozkaz, t by właściciele w nadz«y zaj krótkim ter- 
atiaie przedłożyli mapy i wymiary wez?i tkicti 1 - 
sów, w razie zaś nte^rzodłoże .ia, las ma być zsm 
krięty. Oczywśoie w tak krótkim czasie j łanów 
przedstawić nie można było, gdyż brakłoby nawet 
inżynierów do ich wyrobienia, nie pozostało więc tak 
w tym wypadku jak w tysiącu innych pod tym dzi 
wacznym i wyjątkowym systemem, jak obchodzić 
prawo.

Pomimo najszczerszej chęci mniej szczególniej za­
możnym właścicielom, trudno bardzo przychodzi ure­
gulować re-wituta, gdyż pośpiech poo ągnąłby za so­
bą w disiojszym stanie rzeuzy wielkie o fury. Nie­
którzy zamożniejsi robią co mogą, aby rzecz zakoń­
czyć. W usil w niach tych odznacza się zarząd ob- 
a ernyeh dóbr Sta^zosa, własność hr. Artura Poto­
ckiego.

Kiedy ks. CEerkawski, któremu tsk pod powyż- 
z?m, jak pod wielu innsmi wzglęlami, głównie za­

wdzięcza kraj swoją ruinę, wybierał się na guber­
natora Bulgaryi; przesłał on do wielu urzędników 
rosyjskich w Królestwie Polskiem wezwanie, aby 
wstępowali do ad&iaistracyi, którą dla Balgaryi u- 
rządiał; w wezwaniach tych oznaczoną była cyfra 
pensyi z tym charakterystycznym dodatkiem „oraz 
nadzwyczajne dochody" pomimo tego nie wielu dało 
się ująć temi obietnicami, a teraz ci, którzy je od­
rzucili, winszują sobie i śmieją się z łatwowiernych, 
którzy pewne i korzystne nadzwyczaj nrzęcfa tutaj po­
święcili dla nieuiszczonych dotąd „nadzwyczajnych 
docłndów" których tu z iste nie b-aw

Dowiadaję s:ę, że nieliczne wojska stojące w głę­
bi Królestwa, posunięte zostały w tych dniach ku 
granicy anstryaekiej. Mówią tu , że stało się to 
w skutku zamierzonej wyprawy Szsklerów; mniemam 
przecież, iż rzeczywistą przyczyną jest zapobieżenie 
ucieczce popifowych; nowy b wi m pobór nattąpi 
znowu niebawem.

W i e d e ń  30 pgździerni a. Podajemy dalszy ciąg 
mowy dep. K o z ł o w s k i e g o  miaró d. 28 b. m. 
w Izbie deputowanych podczas r zpraw nad ustawą
0 wywłaszczeniu gruntów pod koleje żelazne:

Druga wątT.wość moja j< st, że nie uwzględniono
wszystkich o’ćb interesowanych.

Wywłaszczonym je t  wedle projektu właściciel 
lub ten, kto ma p awo rzeczowo na przedmiocie wy­
właszczenia. Otóż, pan wie, to nie wyfctt-rczi; bo są 
mm jeszcze, którzy także mają iHteres przywiązany 
do iegtż przedmiotu, cho iaź nie mają prawa rze­
czowego— że wymienię tylko dzierżawcę. Przypuść 
ay , panowie, że dzieje się wywłaszczenie, wktórem 
tyiko właściciel je it przesłuchiwany i on tylko u- 
. z;atn czv w k jmisyi. Jakiż tego skutek P Albo trze­
ba póź, ćj przy uwzględnieniu niekorzyści, które wy- 
uiktją w stosunku dzierżawczym, wychodzić z sta­
nowiska, że ta  zachodzi vis maior, a wtedy dzier­
żawcy b ! lżyłoby prawo dochodzenia swych praw co 
d> te .y  dzierżawy na zasadzie kedeksu cywilnego, 
przez co działaby się dzierżawcy oozyw.bta krzywda, 
bo ola niego tprócz ceny dzieiżawnój mają także 
wielką wagę rezultaty osiągoięte jego if te igeneyą i 
pracą; — albo wychodzi się z zapatrywania wręcz 
przeciwnego, tj. ze dzierżawcy s'uży piawo poszuki­
wać swych szkód rzeczywiście poniesionych, na wła 
ścicielu. A cóż wtedy? Wtedy właściciel, uozestni 
czący w komisy i. i broniący wedle najlepsi ćj wiedzy
1 możności swego intecesa, otizyma, jak to w przs 
pieacfc ustawy także napomknięto, pewną kwotę tak 
że dla swf g > dzierżawcy. Ta kwota jednak będzie 
oznaczona bez wi dzy i bez współdziałania dzierżaw­
cy, a więc będzie mógł dzierżawca wystąpić z żąda­
niami swemi przeciw właśoicielowi, oo naraża wła­
ściciela na niebezpieczeństwo wypłacenia mięksió, 
może kwoty niż otrzymał za wywłaszczenie; na 
wszelki wypadek zaś narażony jest na długie proce 
sy i niezliczone straty. A czy to słuszna, panowie, 
żeby ten, który i tak już przymusem i wbrew wła- 
sflćj woli wysadzany jest z własności, znosił potem 
jeszcze szykany, długie procesy i cakonie: jaszcze 
szkody,— ot?m  rozwodz ć się nie będę.

Zdaje mi się, że możnaby temu zapobiedz, gdy­
byśmy r.ie chcieli tworzyć czegoś nowego, gdybyśmy 
jedynie dla oryginalności nie gardzili tem , co się 
przyjęło już gdzieindziej i co istnieje w ustawodaw­
stwie zagraniczuem. Źo co do dzierżawców zachodzi

konieczność oddzielnego uwzględnieni:?, najlepszy na 
to dowód w tem, że w ustawodawstwach, które z pe­
wnością dobrze spr wę rozważyły i są dzi łom do­
świadczonych prawników, diiehawc/  cdddelwo są 
*ryn?gradzanr. Tak u. p. przep saje ustawa f anou- 
jkt; że, skoro włiśaciel d niesia, że są i mi jeszese 
w tej sprawie interesanci, nikży z nimi osobno się 
ulładać; wł.śoiciel po donieaieaiu bazpkczny już od 
wszelakich następstw, tik  że diijrżiwcy pozostaje 
wtedy trzymać się ju i tylko wywłaszczającego, a aie 
właściciela.

Oto droga, tta którą wejść zalecałem w kiirmyi, 
w ciem jednak me miałem powodzi nia. OlpowLdzia­
no mi: Z ogólnych przepisów ustawy można ponie­
kąd między wierszami wyczytać, żs sędzia zapozwie 
także dzierżawców; powinien zapozwać wszystkie 
■trony interesowana i będzie też tyle względn/m, że 
wysłucha także dzierJawców; dla.zegóźby se! n e  
miił teg) uczynić? Ależ panowie, w sprawach pra­
wniczych ustaje względność, tak jak w sprawa ,i pie­
niężnych uaUją cztiłośń. Nie chce mi się taż doczy- 
tywać się czegóś z untiwy między wietssEiiil, co 
l.two powiedzieć wyraźnie przez dodanie dwu lub 
orzech wierszy. Naprzeciw temu żądaniu mojemu 
przywiedziono wybifg, że przepis, iż sędzi powinien 
wysłuduć osoby interesowano, iż ona powinny ucze­
stniczyć w czynności komisy?, iż sędzia powinien spi­
sywać d> protokółu ich prote itaoye, tt«asiłay «dą 
czynność na zwłokę. Ale warto tego tiudu i taj 
iwł.ki, bo w tea ep sób wywjaszemy właściciel bę­
dzie zasłonimy, inne strony interesowane d e  będą 
mogły przeciw niemu występować. Zresztą zwłoka 
w czyności nie będzie wielką, a wszystkim stad? 
się zadosyć. A nadto, jeśli prawda, co pa ; o wie w ko­
misji mówili, że sędiia i tak przesłucha wszystkie 
strony interesowane, ratenczes wybieg, iż ezyiność 
dozna zviloki, upada sam przez się. Sędzia p o w i ­
n i e n  je przesłuchać; jeśli nie przesłucha, oddane 
bęlą  de me sine me na łaskę i niełaskę czynności, 
nie mając prawa protestacyi. Otóż to dragi mój za­
rzut zaeadciczy.

Trzeci zarzut, który pozwolę fobie uczynić ustawie, 
dotyczy kompetencji sądów. Sprawę tę rozważano 
już i dy-kut>v?ano na icn?m miejscu. Jeg) E t c .  
pan minister^sprawiedliwości birdzo granowuie wy- 
łuszczył swoje w tej mierze zapatrywanie, ais nie 
przekona! mnie bynajmniej.

Projekt przepisuje, że kompbtsnoya należy do są 
d iw powiatowych, w których okręga położony jest 
przedmiot wywłasjezenia. Ale zw. żcież, panowie, ile 
ten biedny sędzia powiatowy tan.z ju t się mozoli. 
M t czynności kontraktowe, pr;cesy cywilne, spory 
prowiioryalne, z któremi często wiążą s ę komisye 
?a miejscu; obecnie przsbyły mu j zczo oprawy 
z ust wy o lichwie, tudzież ma ba s.yć na przepisy 
o pijaństwie. A z iluż to osób skład) się zazwyczaj 
sąd powiatowy? Z sędriego, z adjuckta i d?.u pisa­
rzy. I chcielibyście obarczyć sędziego powiatowego 
jeszcze ciężarem, któryby go zatrudniał m esiącami 
całemi ?!

Zważcież dalej, że przedmiotem wywłaszczenia sta­
ną się setki a; setki parcel i że sędzia powiatowy 
ausitłby każdemu wymierzać sprawiedliwość, prze- 
słnehiwać każdą osobę iaterejowaną i naradzać się 
z znawcami.

Przypatrzmy się dalej skutkom, jakieby wynikły 
z przekazania kompeteacyi sądem p. wiato sjtn . Mfgł- 
b m wam przytoczyć przykłady, że na prze trzeni
czteromibwej rzeczywiśc e zbudowanej d.ogi żelaznej 
znajdują si^ cztery sądy powat we. Przypuść ie te­
dy, że w tych cztere.;h sąd ch powiatowych każiy 
sędzia nie b.dąc związany orzeczeniem znawców po­
wołanych do szacunku, a wydając wyrek wedle wła­
snej wiedzy i przekonania, inaczej zawyrokuje, n. p. 
tak, że jeden przyzna w p, taszczonemu 500 złr., a 
drugi tuż w sąsiedztwie za takiż grunt tylko 200 
złr., — na ileż zawiści, podejrzliwo! i i neprzyjaźai 
narazicie tego Bęiziego?! Wszakże to także przema­
wia za tem, żeby spraw tych nie oddawać tądom po­
wiatowym.

Przeciw przekazaniu ich sądom kolegialnym, jak ja 
wnosiłem, przywiedziono wątpliwość, że sądy te ma­
ją  znacznie większe okręgi. Co do mnie, sądzę, ie 
to nawet ich zaleoa, bo szacunki i wyroki byłyby je­
dnakowe. Powiedziano, że przymnożenie czynności 
właśnie sądrm k legialnym i okoliczność, iż większe 
mają okręgi, byłaby przyczyną zwłoki. Byłby to, pa­
nowie, wzgląd rzeczywiście wsźny. Aby zapobieds tej 
zwłoce, pozwolę sobie zaproponować w dalszym wy- 
wodz e sposób, k óry wzgląd ten uchyli Tutaj nad 
mienię, że jeśli t ; lko budowa dtrgi żelaznej n e bę 
dzie wstrzymana czynnością sądową i jeśli wywła­
szczony nie poniesie ztąd szkody, mało na tem za­
leży, czy przeprowadzenie sprawy potrwa nieco dłu­
żej czy ksócej. _ (o. d. n.)

— O konf ;rencj i ministrów w Peszcie donosi Bu- 
dap Corr.: „D ;iś po, ołudn u odbyła się kilkujodzin 
na wspólne, koafereneya ministrów - Poirołmy był tak- 
ż i do obrad sief sekcyjny Sahwegel. Czy jutro i o 
jakim czasie odbjdzie się wspólna narada ministrów 
pod przewodnictwem NPan;t, je s re s  dr,iś nie jest 
postanowionem. O ile słyszymy rozbierane tsędą wszys 
tkie kwestye odnoszące się d > ugody. Rzą i austrya 
cki proponuje, aby ciałom ustawodawczym prze 
dłoźjć projekt niezawisły tarjfy celnej, fetór; j stepy 
mają być dopiero ustauowioee. Stopy te mają Bię o 
wiele różnić cd taryfy, którą oba rządy poprzednio 
już ułożyły. Kwestyę krótkiego stadyum przejściowe­
go rozbierano także na konferencji.

TF©&fir wflłjny*
Pol. Corr. pidaje nam następujący opis osta 

tnśego ataku wojska rumuńskiego na redutę Gry- 
wicy:

„Niepomyślny atak wojska rumuń?k'«go na redutę 
Grywioy izuza nowe światło na operacje pod Ple 
wną. Dowodzi on, że zaczepianie od frontu obwaro­
wań Pleway ma swoje nadzwyczajne trudneści, i 
może nawet zupełnie jest niepodobuem. Zs szczegS 
łów stoczonego dnia 19 pł,źlzierntka boju wynika, 
że nazwanie Piewoy Sebasfopclem obicuej kampanii 
jest bsrdzo uBprawiedliwionem, z tą tylko różnicą, 
że Plewnę można obsaozyć, gdy tymczasem wojska 
oblegające Sebaet poi były zmuszone do atakowania 
go od frontu.

Rumuni zbliżyli kię już byli przekopami do reduty 
na odległość strzała pistoletowego tok że nadeszła 
chwila, w której atakowsć ją wypadało. O zrobieniu 
wyłomu i obszańcowaniu sbkn ( G l a c i s )  niemożna 
było myśleć, bo w rodzimem wzgórzu niepodobno 
zdziałać wyłomu, a naturalna jego pochyłość różni 
się też w swych warunkach od usypanego steku 
Już od 14go b. m , w którym roboty ziemne ukoń­
czone zostały, można się więc było spodtiewać sztur 
mu, który tylko dla niepogody odłożonym został 
Dnia 19go b. m skoro tylko opadła mgła poranna, 
rozpoczęto kanonadę na całej linii zaczepnej, która 
jednak na obu skrzydłach rumuńskich a szczególnie 
na redutę pod Bukową była najsilniejszą. O pier

wszej d> południu wynurzyły się z przekipów od- 
dzidy 7<;o pulsu liniowego i przypuśńiy biz strze­
lania z odgłosem „hurra" mturai do szańców nie 
przyjacielssicb, przyjęte jednak zostały tak rzęsistym 
ogniom, źą nawet zt>l źyć się do obwarowań nie mc- 
głf. Turcy strzelali z kartaczówek (an'railleus3B) 
ustawionych na stopniach piramidalnych i po?ług 
dokładaego odmierzenia odległości, tudzież z pczy- 
-yjnjeh repstyerów, które obsypały takim gradem kul 
szturmująca kolumny, że te zachwiały Bię zaraz 
w pierwszym swym zapędzie, a ra  otwartym stoku, 
w bec panu ącej ncd niemi pozycji nieprzyjacielskiej 
wcale się już sf jrmować nie m <gły. Pułkownik Gre­
gory J  ian stanął na czele k ł amu , chcąc je swym 
przykładom do portępesania naprzód zachęcić, ale ugo­
dzony fcclą padł zaraz wpietsszoj chwili pojawienia 
się przed frontem, a z nim razem kilku innych ofi 
cerów, tak że musiano zatrąbić do odwrotu. Odwrót 
uskuteczniono jeazcze w niezłym porządku, Turcy 
zresztą rie ścigali uchodzących kolumn. W tym sa­
mym czasie uskuteczniono też po obu stronach re­
duty pod Bakową i na obwarowania leżące p ł  połu­
dniowo-wschodniej stronie Plewny udane ataki, któ­
rym towarzyszył silny ogień artyleryi. Ta to ckoli- 
wacśó dał) p iwód da muiemania, jakoby rzeczywi- 
3ty atikk był 3ię odbywał na pomienioue dalsze re- 
tufcy i w skutku tego zapewne Osman basza poBłał 
raport do Kcnatantynop <la, że prawe jego skrzydło 
z w irlłą natarczywością za?t skowane zost ło. Okoli- 
czaflfć t )  mogła nabrać tem większego prardopodo- 
oieńrttsa, ź) kiedy ze żaierzthem ponowili Bumuhi 
at .k na redutę Grywicką, starano się udane ataki 
aa połudaiowo-wschodnio reduty i na bateryę pod 
Bur swą sydataisj sieco zamarkjwać. Po nieudaniu 
się piersi szych dwóch ataków, wieczwem dwa b i-  
tsiliony Dor bań iów rasem ze stojącym w rezerwie 
2 jim batalion m stnelców przystąpiły po trzeci raz 
do situciiu. Ruchliwsze Dorobańcy biegnąc szybko 
ped zasłoną nocy, przedarli się aż dopierwszój linii 
oszańcew ń Turków, którzy nie ustępując krokiem, 
z za papapetów gęstym obsypywali ich ogniem, a 
ra przerzedzone już szeregi wypadły z krytyoh ku- 
rytarzy świeże oddziały tureckie i spychając bagne 
tam Dorofeań i ó w , gnały ich przed sobą, tuż za niemi 
postępując. Nsdbif gająca rezerwa rumuńska porwana 
impstem uchodzących, razem z niemi zepchniętą 
została ze stoku reduty. Przy tej sposobności wzięli 
Tarcy nówet nieco niewolnika. Straty rumuńskie 
przenoszą 1200 w zabitych i rannych, tureckie megą 
wyaof-ić około 600. Sytuacja pod Plewną nie zmie­
niła się znacznie przez dozaamo tego niepowodzenia, 
bo Turcy nawet najbliższych przekopów nie poza- 
sypywali; nie wpłynie ono więc na przebieg ope- 
racyj.

W Rumunii jednak sam toy rezultat ataku zrob'ł 
aadiwyciaj złe wrażenia i dał powód do głośnego 
wypowiedzeń a bardzo ostrej krytyki. Oburzano się 
mian;wic.e na to , że Rumunów na wyrtźją rzeź 
prowadzą, że im Rosjanie w ciągu bitwy nie dopo­
magali, Se dla pozoru tyiko z dział strzelali i ni- 
oiego nawet nieuczynili żeby Turków na eeryo od­
wieść od zwracania wyłączrej uwagi na obronę Gry- 
wicy. Może za powretsm zimniejszego zastań jwien.a 
s ę  poznają, że siturm na Grywicę w myśl ogólnej 
dysp zycyi był i jest dotąd wjł,cznie zadani*m ru- 
mcńjkim".

Po<*yż?z3 przedstawi nic rumuńskiego szturmu na 
reduta O rysicy jest jutyjdokładn ejszem b<* wtf/atkieb
dctychc asowych sprawozdań i z*wiera dużo niezna­
nych dotąd szczegółów. Wynika z niego najpierw, 
żd atak na obwarowania Plenny n e  mieścił się w tak 
szczupłych ramach, jakie mu dotychczas starano się 
zaznaczyć. Raportu Ormana baszy, o których dokła­
dności d^tąd poi-ątpiewan ; ok-zują się wiarogodaemi. 
Dwa razy z zaciętość ą ponawiany?h ataków na po­
łudniowe szańce i na redutę pod Bukową nie mo­
żni nazwać „ u d a n e m i " .  Próbowano po prostu, czy 
gdzie nie zdybią mało strzeżonego puoktu. Dozwala 
też sprawozdanie niniejsze wniknąć w niektóre taj­
niki taktyki obronnej O jnun i baszy. Wycofanie dział 
z zagrożonego punktu i zastąpienie ich dileko skn- 
teczniejszeni na krótkie odległości tartaczówkami i 
pozycyjuomi repetyerami jest szciegółem bardzo zaj­
mującym. Ciły przebieg bj ,u wykasujotaż w jaskra­
wy ooosób niezmierne truduośoi, na jakie atak od 
f .\n ;u ca pozycję Plewny nap tkać może.

W innem oczywiście występuje świetle kwestya, 
jak długo Ple »aa tr-ymać się moża po utracie re­
dut zachodnich. Czy na gościńcu Zefijskim wszy­
stkie, czy tyiko część obwarowań wpncła w ręce ro­
syjskie jc3t rzeczą uboczną wobec ni równie ważniej 
szego faktu, że komudkacja On hinia z Plewną przez 
ut atę Teliszu slanowzo pmerwmą została. O od- 
zy kanie straconych ta  pozjroyj na prożaoby się 
Turcy kusili i tylko przez usiłowania tego rodzaju 
siły swe nad miirę osłab ćby mogli.

Ostatni pr. myk nsdziei przyświeca im wprawdzie 
je?zcie w przymierzu, w jakiem z pilami elementar­
nemu pczosti j j. Jeżeli zapasy, jakie Osman basza po­
siada wystarczyć mu isogą na 4 do 6 tygodni, to 
spróbować jes-rcze może, czy zmiana pogody, zerwa­
nie mostów na Dunaju i z u p e ł n a  p r z e r w a  w ko­
m u n i k a c j a c h  nie usurą mu Rosyan z pod Ple­
wny, a przynajmniej z drogi Zofijskiej, dokąd do­
wóz nierównie trudniejszym. Krwawe odparcie pono­
wnego szturmu mogłoby też polepszyć jego położenie. 
Ale jeżeli zapasy jego są ek omne, a pożądany te ­
raz dla niego szturm nie m,stąpi, to nie powinien 
się spusz. zać na szanse, któro zwieść mogą, tylko 
pomyśleć wcześnie o stóaownej porze do opuszczenia 
Plewny. Nie można też przypuszczać, żeby tika  e- 
w«ntualność nie miała już być naprzód obmyśloną. 
Wiadomo, że Osman basza odbywsł z Szef setem dłu­
gie „ n a r a d y  w o j e n n e "  w Plewnie. Narady te nie 
mogły tyciyć się ani obrony Pleway, bo wtem sam 
Osman umie sobie poradzić, ani nowych transportów 
ale jedynie sposobu obwarowania drogi, a ewentual­
nie skombiaowanego działania na przypadek konie­
cznego odwrotu. Szefket bas a nmaiał więc w tej 
mierze odebrać stósowne instrnkeye, jakim rodzajem 
dywersji i w jakim czasie ma ułatwiać przewidziany 
odwrót. Od chwili, jak się okazało, że główna armia 
turecka odstą ić musiał) cd zamiaru kroków zicze- 
pnych. Plewna straciła już ważność swego strategi­
cznego znaczenia. Chodziło bow em o uwięzienie pod 
jej obwarowaniami znacznych sił rosyjskich i ułatwia­
nie przez to przełamani) linii Juntry. Dziś o ton 
cel chodzić już nie może; zależy więc więcej na oca­
leniu Brmii Osmana bas y na dalsze cele kampanii, 
niż o zatrzymanie w ręku kilku pagórków nad Widem.

Wczesne wzięcie na uwagę ewentualności odwrotu bę­
dzie t r a z  tem potrzebni jsze, że w świeżych formacjach 
zaczynają Bię ukajywEĆ Indzie mniejszego hartu, jak 
nP- 6w Liwa Izmaił Szrkir basza, który kapitulować 
miał w Teli:zu pe dwagodzinaym bombardowaniu. 
Whśiiwą drogę ra  jaką mu w/padało wstąpić, wska­
zał mu batalio a, który kapitała ryi nie przyjął i prze 
rznął się szczęśliwie przez linię nieprzyjacielską. Nie 
dziwi nas też, że kiedy Rosjanie dla braku ź/wnośri 
roz^nśtić chcieli wzięty świeżo w niewolę oddział,
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j - j f l  -  7  e M r w  H s ’J r & S S t f  i s s j t s s t ^
5 ? r «  d . * *  Ł , W d f  .*'*.»»“  drcykB. A,bre.hu, e d .«

li ! £ ? * £ »  Sedfljch L ^ >  , C ? ^ S S Ł i T ,5 3 Ł  k *
żawarte w poniżej zamiestczonych telegramach. I ^  ™ “ yaw0 j ta| zwane „Cafee3 chantants“.

Z Tyflfiu donoszą, żo otwartym tam został i 
■ U n ^n o p ^ k ^e 'd cV y ^ cT a iO w y  ^generalny kwater I poświęconym dragi kościół katolicki. „
mistrz Nihad basza (niegdyś Bilińsk ) mianowanym W l « d o m o i « l  p o l i c y j n e .  W październiku 
został Eztfam sztabu głównego w Szumli. pociągniętych zostało do odpowiedzialności 18 doróż-

b9 zorany polityki. Edenem  pian iem  jest tylko, swoją stroną, ale oraz politycziv Ministrowie będą I  Z sam ma tę zmianę wprowadzić, lub pozcs.a mieli przeto sposobność zabrać głos ^  P ”  
Z L  komu hm m u I baca ść parlamentu rzadko mogą mówić o pdhtyce.
V irji  29 października. L s Soleil oświadcza: Otwarcie parlamentu włoskiego nawarzone j * t  na

7  - nie mote i nie chcą być nnstęooą d. 15 listo;ala. Jak donoszą do P ol. Corr. z R-y-
Ma"-M>hona; C h a n z y n i e m a  u tepublusanów wzię-lmu z 27go bm., Crispi był u króla w 
d Ł  a przeto pozostaje fcyiko G r ć v y .  Dla tego za swoim powrotem i zenewne zdał mu sprawę z swo.
l , i  te » d » ien o :k jo « ił™ j»  b J;, ,  P ™  ,P«»'l»»‘4 s  j i i  do t e j -

B u k a r e s z t  29 paźdz. (Pressa.) Jenerał Rłko- karzy za różne przekroczenia policyjne. Straż po.i- 
Wica zamianowanym zrstał dowódicą 4 -tej dywizji cyjna przytrzymał*; Fr. Porębskiego, za kradzież pa­
ir miejsce jenerała Angeleeku, przeniesionego do re- letota, które już zastawione odebrano ; Berła Wala­
j ą  J J manna, za grę hazardowaą w kości i wciąganie do

K o n s t a n t y n o p o l  30 paźdz. (Biuro Reutera.) niej włościan przybyłych wczoraj na targ; Marcina 
DerwiBZ bawa donosi z Batum 26 b. m., że stojące Kulkę, za kradzież bielizny; 6 osób za pijaństwo.
W bliskości wojska rosyjskie wzmocnione zostały T E A T R .  —  We czwartek dnia Igo listopada 
czterema batalionami piechoty i kilku bateryami p0 raz pierwszy: Dramat Indowy w 5 aktach, 10 
artyleryi. odsłonach, Ernesta Ranpacha—  przełożył dla sceny

Muchtar basza t- legrafaje d. 27 b. m., że Rosja 1 krakowskiej Wład. 8abowski : M łyn arz i  jego  cór- 
bie w oddalonem od niogo o 3 gcdsiny A apie s ta -1 /ca- _  Początek o godz. 7ej.
nęli obozem. . I ~  Dnia 30go października pogoda; termometr od

Szeftet basta donosi z Orcbaaia o poaownem star-1 ^  dossiei3j do jo -4  G. —  Barometr opada; rano o 
ciu się z Rjsyacami pod Gradysz&icą, zfeąl wygarci gej dnj3 31  października stan jego był 742*4 millim,, 
Zostali; Slacar natomiast zajęli Rosjanie. I termometru 1*4 C. —  Wiatr północno-wschodni.

P e t e r s b u r g  30 paźiz. Oołos donosi z W-zin- _  We czwartek dnia Igo listopada: Wszystkich

ze stronv Mac-Maho i s  ministerstwa z lewicy. i —  r — j-  -  * , . _ , p . . - ,
‘ 29 października. Przełożeni wszystkich mu przybyciem d. 25 ^ T  cda | rajgYenTposiedzenia klubu postępowego podazas obrał

senatu i ostatuej I ?by naradzali się cu kolei ministrowie, z czego wnoszą, że czeka Cna- rajBzem posmaz« się  przeoi*

W sobotę nad Ofat ________ , ^  ._.2^1 m IaZIi nia nreresa " ra b fn iff"  KorraMn I«ra«lK«nM oiraa e im , g d jl Idjie t i  o
Ł g » .  x  i » .a h w .a j ,  y * .  »  > ; « ? »  i * j L » g g
rflnnhlikaósbói. M onitor ogłasza wyciąg z mowy dent ów wszelako me wyła, aoy gaoinecowizagrazaa i j ?  oaźiziernika. Klub 

ks« D e c a z e  . « i . i /  I ka a w i a *, a

kiewa29 psźoz., że Tergukasów połączył s ę  z H ei-| 
Dianem i stanęli obaj pod Hassan-Ksle. (?) por. Ty- 
flis. (Red.)

S z u m i ą  29 piźlz.  (N . f r .  P resse)  Bitwa pod 
Kadikiej miała większe lozaisry, niż z początku prz.,- 
puszczano. Straty rosyjskie wyncsrą 1200 ludzi. Wre-1

ŚŚ. _  W piątek dnia 2go listopada: Dzień zadu­
szny. Św. Pegaz.

Sprostowanie
Pom yłka drukarska Uczyniła zupełnie niezrozumia-

r —- v . . u».    .  - . . .  - łytn wczorajszy końcowy ustęp p r z e g l ą d u  p o l i -
■yjskim obozie daje się acsuwać w.elki brak źywno | t y c z n e g 0 j  w którym mówiliśmy o p. Johnstonie i 
ści. Artylerya rosyjska n i e ma  dostatecrnoj “  I lordzie Denby Na czwartej szpalcie, trzeciej stro
koni. ■ nicy, począwszy od sześdziesiątego szóstego wiersza;

B u k a r e s z t  30 piźiz. (N- fr -  Presse.) A tar Ba I najeży CZyta6 : „Słusznie zatem ktoś zarzii ił tym pa- 
Plewnę ma bjć poBtsnowicnym na Igo listopada. n0ID) upierając się dłużej, odgrywaliby po prostu 

T y f l i s  28 psźdz. (Presse.) Oddział i rosyjskie I roię agents provocateurs i zdemaskowaniem tem nie 
posuwają się naprzód ku R S p r i k i e i .  Soodziewająjma^  0(i(jał krajowi usługę "
Bię, te w pierwszym tygodniu listopada Terguk&sów 
będiie Bię mógł porączyć z Heimtnem i wspólnie 
* nim przeciwko E zeru a  operować

szanuje wspomnienia religijne, wie, że ludność tój ba około nowego roku przed ™  I k“  e8t ^ 'k i0 bu, że na żaden taki wniosek nie mo
okolioy wiąże przywiązanie do. nowój ojczyznyi  przy- “ J 1 P*r ^ t i v i n a f  w n eT censSs dla wy-M ®  g ło so w i, któryby z m i e r z a ł  do puszczenia w prze
jaznem wspomnieniem wielkićgo ludu ■WMdAMffO, I 5  f *  ,J- włókę obrad nad statutem bankowym,
dla którego i on żywi najżywsze sympfttye Nazwa borow ^ a t r a c y j n y c h  B u « a - P e « t  31 października. Pester L loyd  do-
n , go Pp7 awdąUJjesCtn t e j a k o mi -  ohn ^ i' VTniJsef ten wyszedł z feonisyi, bo r z ą d L e i o wczorajszej radzie ministrów, na ^ ^ j p r z y -
uważa go zz  ^  utrzymać w ara- nie chce poi.bao iś5 tak daleko. Co do Crispiego, szło do zpody pod względem taryfy celnej. Mimstro-
mster spiaw zagranicznych usiłDje utrzym ć w gra maiemamy, że kwestya wyb:rd pipieża była jego wie węgierscy reprezentowali p i t n i e  stanowisko
nicach możności pokój z wiełkim lud m sąsiedz Francyi, Niemiec i Austryi piredmiotem. że stosunek traktatu z Niemcami należałoby stawiać
trim, 1 czynić to bętoe, jak dhgo poWBtaine mi- ^  j do króly j łdlft teg,  mi.  ponad wszystkie kombinacje, i powiodło im się prze-
aistrem. ^  ^  : 88rdpczne do cte-l  nistrowie przyjmowali go z Lakierni względami. I konać ministrów austryackich, źe pod tym względem
Franoyą a Włocham ą Wi, , ,  p mftnn 1 I Armonia ogłasza pismo ojca Cnrci, w którem należy jeszcze zrobić jedną próbę. Z drugiej strony
go szozogólniój przyczyn 9 ", f,7l- (  Q j .  ’ I „rosi aby wstrzymano się jeszcze z ostatecznym Bą- ministrowio węgierscy nie mogli ukryć przekonania,
cajlcpizy przyjście Muc ‘ j  wau wiera-e dem o jego sprawie, gdyż niebawem ogłosi broszurę, h «  byłoby rzeczą rozstrzygającą, gdyby_ udowodnić
wie Nigra 1 Cialdiui, którzy 9“ ‘l3 która mniema oddać wielkie usługi Kościołowi 11 można rządowi niemieckiemu, iż monarchia austrya-
Włochy. Życzenia jego z pewnośdą za Włochom Oiwiidcza on, że s ę p o id le  wszystkim cko-węgierska nie może po prostu przyjąć w poko-pokoju, będą zawsze ustępowały miejsca względom I W ł i c h o m ^ U 9 p . podyktowanych -ą  przez Niemcy, aie

F n d f f  1 Wczoraj miał się ‘rozpocząć w Petersburgu wielki w najgorszym razie musi postarać się o to aby obu-zanować zawsze godność innych ludów.
L o n d y n  30 paźfz:erniks. Wspn 

dniami wyrażenie się Sułtana do Lay&rda mi ło się

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 psżdziemiks.

Dziś w południe odbyło się ogólne pólrocine po' 
siedzenie Akademii Umiejętności, tak członków miej­
scowych jak i zamiejscowych. Ze Lwowa przybyli na 
posiedzenie Dr Antoni Małecki, Dr Zygmunt Wę 
olewski, Dr Izydor Szaraniewicz, Dr Feliks Strrele 
cki, Dr Wawrzyniec Żmurko. Wieczorem prezes Aka 
dcm ii Dr Majer pjdejmuje n siebie członków Aka-
demii. .

-  Cmentarz tutejszy już od kilku dni licznie jest

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ledSeife 30 października.
-i-  Na dzisiejszy targ n* nierogacizną spędzono 

1652 sztuki towaru lekkiego, 1337 średniego, 1033 
i ciężkiego, razem 4022 sztuki, ożyli o 37 sztuk wię 
cej niż dziś tydzień. Targ był więcej jesz oze ospały 
niż przed tygodniem, nie utrzymały się też ceny ze 
szł tygodniowe; zniżka wynosi 1 zir. Płacono: to­
war lekki 33 — 40 złr., średai 42 —■ 46 słr., cięż 

I ki 46 — 48 zir. za 10 0  kilo żywej wagi.

W M . e ś  30 października.
________ _ O k o w i t a .  —  Na cazzem targowisku 34 50

odwiedzany, w celu"przyozdobienia grobów na dzień Iz| f. P e s z t ,  29go października — •—  złr. Wro-  
Uduszny. 'A jeśli pogoda posłuży, co stało się wąt 1 c ł a v ,  29go październik* w miejscu mrk., na
Pliwem, jutro cały dzień będzie cmentarz tłumnie październik 50‘— mrk. plac., na styczeń luty 49' 
Zwiedzany, jako w wilię dnia zadueznego. W sam L uk . ofiarawano. —  S z c z e c i n ,  29go października 
Zaś dzień zaduszny odprawianem bywa na cmentarzuI ^ miejscu 48'70 mrk., na październik 48'40 mrk., 
Dabożeństwo. Od kilku lat cmentarz tutejszy upo- Ca wiosnę 5 0 9 0  mrk. B e r l i n ,  29go października 
r*ądkowany i rozszerzony, ozdobiony został nowemi I y, miejscu 49‘—  mrk., na październik 49*10 mrk., 
Dsgrobkami, o których kilka słów powiemy. W  dzień aa listopad-grudz. 49 10  mrk., na kwiec.-maj 51*60 
*aduszny podczas samego nabożeństwa o godz. 10ej I ark. P a r y ż ,  29go pażdzier. na ten mjesiąc 59.50 
duehowieństwo kościoła katedralnego schodzi do gro- fft . ,  na grnda. 59 75. na stycz. kwieć Ł*u

królewskich i tam w katakumbie, w której spo­
żyw a Jan Kazimierz i inni królowie z domu Wazów, 
rpiewa „Salve Regina“ przed obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. W tygodniu zadusznym odprawiają 
Się W krypcie Msze 6w. za wszystkich królów.

  Sekcya 4 ta Rady miejskiej przyznała zapo­mogę 50 złr. z funduszu Dra Józefa Dietla dla ped- 
npadłych rzemieślników Andrzejowi Z ł o b i ń s k i e -  

tiujstrowi Bzewekicma, aamiestkalemu poa L. 69 
Di. IV. Wsparcie to wręczył mu Rsdca miejski, X 
W*leryan Serwatowski.

61*—  frk.
Warta. —  W i e d e ń ,  30go października z dwor­

ca 1035  złr. za 50 kilo. B r e m a ,  29go pażdzier 
nka 12*80 mrk. H a m b u r g ,  29go października 
w miejscu 12*40 m rk., na paźdż. 12*40, na listop.- 
grudź. 12 80 mrk. A n t w e r p i a ,  29go października 
3 2 — . N o w y  J o r k ,  25go pażdziern. 1 4 ~ ,  w Fila­
delfii 13'/8.

frsyjechali do Krakowa od 30jo  do 3 Igo paźdź,
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Dr K 

—  Od r * 1 4  do°30  października, jak w yklują  I Gadomski z synem z Kongresówki, J. Czerkawski ze 
tablice statystyczne, największą w całej Europie była Lwowa, w. Nowicki z Turek, A. Amester z siostrą 
śmiertelność w Krakowie, a nie pierwszy raz poja- z Jass, A. Kinda z żoną ze Sieniawy, B Lnborow- 
*ia  się taki stosunek niekorzystny mias'a naszego laka z Kongresówki, K. Vogt z żjcą z Ojcowa, T. 
pod waględem zdrowia, z innemi miastami Europy. &erst * Berna, De Choudens z familią z Warszawy, 
Na 1000 bowiem głów nmsrło w tym czasie w Kra-1M. Horwath ze Lwowa. .
kowic 67*7, w Aleksandryi i Egipcie 50*0, w Bom-I HOTEL pod ROŻĄ. W. OsBoliński z Nadowio 
baju 54*8. W Warszawie, która również nie należy I Żmurko ze Lwowa, J. Trzebińska z Kongresowk 
do miast zdrowych, umarło w tym cztHie 30*8 osób; IJ. Strzelecki ze Lwowa, Z. Skrzynecka z Galicyi 
natomiast w Chicago i Filadelfii po 16 osób; po nich L. Łuniewski z Ameryki.
idzie Karlsrnhe 17*5, H&nnower, Kopenhaga, Strass- HOTEL POLLERA: O. Schienng z Drezdna, 
burg. I Frey z Wiednia, K. Wilbnrger z Dornbi n, A. i i

  Hr. Jan Aleksander F r e d r o  przybędzie w tych I scher z Przemyśla, K. Hefmann z Pesztu, M. Man-
dniach do Krakowa na j róby drugiej komedyi z di u- tier z Pragi, M. Goldblum z Działoszyc, R. Werner 
giej seryi pośmiertnych dzieł ojca: Godzien litości. I % Haida, W. Jaworski z Limanowej, R. Knauschuer

  Czytamy w Gazecie Lwowskiej: Iz Bodenbacb, J. Michałowski z Daczyc, S. Essenwein
Ciekawa broszura. Dążności rosyjskie prof. S ta -1 z Hanoweru, S. Braun z Gera, J. Heller z Czech, J 

nisław a kr. Tarnowskiego; pod tym sensacyjnym Eizer z Biały, A. Schmal z B?raa M. Klein z Pra 
tytułem pojawiła się właśnie wysoce zajmująca bro- gi, A. Pollaezck z Wiednia, 1 .  Dyakowski z Mło 
szura, tem cenniejsza, że autor jej wyczerpująco,|dziejowie, G. Sroka ze Lwowa, 
z dokumentami w ręku przedstawia genezę i caty 
przebieg systematycznego oszczerstwa, którego ofiarą 
miał paść zn&komity krytyk krakowski. Przytoczone 
tu świadectwa i fakta są tak wymowne, że dla ludzi 
rozumnych i uczciwych nie ma już żadnej wątpliwo­
ści, co sądzić o całej sprawie, rzucającej tak ponury 
cień na pewną „opinię publiczną" i jej fabrykantów.

dać pokoje W pałacu swoi®.

gania boafnkatf w Orssowie szyn kolejowych przezna­
czonych do Romunii, albowiem Bzyny me są kontraban­
dą wojenną. —  N . f r .  fVesse w biuletynie swoim wo­
jennym pod osi tj  okoliczność, że poł żasie w Bal-* 
garyi zachodniej zaczyna się wykształcać d li Tswyr 
w kiyzyd. Najświeższe doniesiema z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  br/.mią bardzo posęone: znów owładnęło 
tam umysły usposobienie Bmutne, jak podozas przej­
ścia przez Bałkan.

W i e d e ń  31 października (pryw .) N i  wazo

t « n n v n  30" nsź'zernik* W ^  mnmne temil >roces nihilistów. Umiarkowana w swjch poglądach 1 stronnym wymaganiom stało się zadosyć i postano- L o n d y n  30 paź zermk. .  Wsp mmane t e m i j ^ e s  ^  ^  ^ ^  roZpocząć natychmiast rokowania z Niemca-

według tutejszych dzienników ministerjalllych ogra-1się będzie Rosyanom, ucichną wieści o konstytucji,|m i na .Pla to w ie przyznania im Folr ałir traktat.

S o w y --------
mianowany został posłem w Petersburga. się dostać do niewoli, jest podejrzaną oiobą." temi już przepisami kontroli przywileju dekatyzowa-

WBukareszcie, jak piszą zlSmtąd do Pol. Oorr., 1 aia. Równocześnie jednak uchwalono, aby me czeka- 
pojawiła Bię pogłoska o włoskiej medyaeyi, do któ-jjąc na rezlntat rokowań z Niemcami, przedłożyć obu 

....................  ?---------- :— J~ ‘ parlamentom jako taryfę samoistną, tę taryfę, mo­
ra słażyła za podstawę rokoweń z Niemcami. Hr.Jera™  nie nadeed; donW enU o skntta naradbej orajmioie iadnej organ t:n  P f  

nńnistcijalaycli w Peizeie. Z t o n  ]t | ,a l i  o r g a .d .k  atwiBdz a w  .1

a giry iatnieje poitonomaaie. M i  c a l M f  nbid *► “ g 1* *  >ioda„  is niedokla ktJr. ca lk ie j wyklaraaja prjypnraraenie, jakob, -

S T S 5 S  z-J* “ b I—  — kiero*‘h *
minstrowie przedliUwscy i hrL Andrassy powrócą

po­
raź sprawę taryfy celnej, i u r a q  me ^  grźbą casus MU. oudki nie przyjacielskie '̂kierowały Niemcami wobec
mywał, akcyi ugodowej, fewwdomo takźe. kedy dn_m je6t, & nie Austro-Węgier. Nrema mowy o wojnie celnej a
minstrowie przedliUwscy i hr- g r a s s y  pow^cą Rosja i A g  . , J pierwsza ma oba państwa urządzą swoje stosunki ekonomiczne

•Pf w y ż s z o ś ć  iż dotrzeć \1, ^ d y m  razie^k^aby t l  mogły istnieć obok sie-
?^®ńskich m ówą, 8,a „w c  . rezaitatów, gdze Anglia tylko wpływami swemi nbocznemi dzia-1 bie a me były przeciw sobie wymierzone.
Je utm m nje się dążmśó szukania podstaw do po- U ć  jest w stanie. Dla tego też gabinet angielski po L * n d y t t  31 paź Izie mika. Bióro Reuteradonos.

“le mrzymujc J *  ź i tak ?e - mch przestał tylko na protestacyi przeciw zaoorowi Cni -L K o n s t a n t y n o p o l a :  S u l e j m a n  telegraf.wał
rozumienia. Są^o w jrrfsau R ^ m g l ste z e ^ m e n  p pne/ Roaję) j ‘k ; p(d względem Tńrcyi dyplo- d. 29  b. m , iż oddział rosyjski na wyspie leżącej
wszystkiego do / ^  noiveai zej,racin człm-1 matycznie tylko działa przeciw Rosyi. Wiadomą jestj aapiZBCiw Słobcdzi, zistał odpirty. Bombardowanie
porczumiemł P ’ WJ kt6rfl 8.- ma odb7d pod 080. rzeczą, że podczłB powstania Ne la Sahiba w Indyach, I RQBzcZakn żadnej nie zrządziło Bzkody. Rosyjska pie-

’ em Cerarza. widziano oficerów rosyjskich na granicy w Tybecie, chofo i jazda obsadziła Burzę; dwa inne pułki za-
p. Szell w seimie węgierskim niby wysłanych tam dla badiń naukowych. KiedyLęjy Culchowę pod Solenikiem. R e u f  donoei, że
rraz z expose i wyiaśaiał jego wybuchła wojna wschodnia, rząd ropyjski, jak utrzy- 29go odparł napad na f  rtyfikacye Maaragidyka, a

-t . m . \ . 0 I  J«Awł.iWi annriolab-ia nA^Knroał wftailnW in(l7lalrt.A«.WtA<ń n/łhwaiao vabAtioion3 m yr«wn7!pl i

ków trzech gabinetów, 
iistem przewodnictwem Uerarza 

Minister skarbu
przedłożył budżet wraz

tawski do zrównania. Ogólne pozycje jednak okazują tym eelu broń podnieśli, zwrócilibypolepszenie Btanu i gospodarstwa wewnętrznego, i za- gdyby jednak P e t e r s b u r g  31 psździernika. Golos ogłasza

nów przedstawia polepszenie 
głego. Minister rozwijał dalej pUny przysiłcści 
w ktć 
papierów,
podatków i nadzieja korzyści 
system CBzozędności

  -----------  -  - * - r f *  *  *  . . .  — >  a  ■■ i n  810 A X .n i  i u  u « >  t T H M v  y
wiła też niebezpieczeństwo grożące Anglikom w In- rozpoczęte.
. . , ------------ rr.Ł_,_ .v „ „  c i - u n  . -1 1 H e n 8 t a n t 7 1 i e p 0 i  31  p£idz. K r y s t i c z

wręczył d. 29 b. m. Porcie notę serbską z ośisiad- 
r— .  .  . . . - _  . , . .  . . . czeniem, iż kroki militarne Serbii mają na celu wobec

„em cszuHiuuuou.. i zw isłem  od trzymania w Kabulu ajenta angielskiego aadziei W8Łelkiej obrony granic, utrzymać dobre sto-
Korespondent praski do K ury era Poznańskiego I i oficerów angielskich, ttórzyby wojsfaem^miejsco-1 z Portł> Mehemed A l i  odjechał d i Hercego- 

umosi z wiarogodnego źródła, że na oststniem po- wem dowodnli. Wprawdzie rząd angielski nie wstray- , iny pod Raggradem zaszły nieznaczne utarczk'.
siedzeniu dyrekcji kluba poselskiego D : Rieger zda- mał wyphty, ale emir zamierzsjąc zerwać z An- z  Orohania i Plewny żaden telegram me był ogło-
wał 8Drawe z swej wycieciki do Wiednia. P/zywódzca ghą, me przyjął datku. Najgroźmejszym Anghi był- dla teg0 bezzasadnemi są wieści koizystne,

i e d e ń  31 październ. g. 2  m. 30 
Danierowa 64*— .—  Renta srebrna

.  k w « i * *  r  1 « ■ « « ? - ? v ;  ^ L Ł - : ^ . i ‘ a ~ * . s 3  S M  H o t. -  l ™ ,  .  r. i « »
Kellersperg prsgaie zbliżenia się do Czechów 1 °bie- dzą, że w . emirowie zbłt Ba niepewni rpikłjoości 110*50. —  Akcye Banku Narodowego 829’--------
cnje im odpowiednią zmianę ustawy wyborczej, nym a ic? 03 d̂  n akriTzda“  Akcye kredytowe 212*40. -  Londyn 118— . —
W celu dalszych w tej mierze rokowcń jeden z po- swoich wasalów g o t o ^  ich opuśmć, ‘bJyzaX d z i -  Srebro 1 0 4 * 4 5 .- Napoleony 9 * 5 0 - .  -  Lombardy
słów tej frakcji ma przyjechać do Prag, W końcu h e , traymanyeh nai _  Losy z roku 1864 — . -  Akcye
dyrekcja klubu upoważniła Dra Riegera,do rokowań ja obawa po * rozwiać ob*J™ n o J ^ o  powsta- koiei Karola Ludwika — *— . —  Akcye kolei 
z MLdoczechami w Bprawie przyszłych wyborów, łaje p „flowaniu aneie’skiemu w Azyi a przy- Lwowsko-Czerniowieckiej — *— . —  Akcyś kolei 
Na temże prsiedzeniu jeden z m ężów^nfam a uży- “  I j a W i T S w  < 3  p f f i k  półn.^wschod. - - .  -  Anglo-Bank —  . 
wijący wielkiej powagi w ^ kołachjh  ocreikich hr. emndow°dzL j e  Ros^iUm  ̂ galic. L  Losy prem.
Jan Hłrraeh, który właśnie powrócił z Nicei, uskar- z pomocą P , . . : :ac*0jke j8;anin węgierskie — *— . —  Akcye kolei Koszycko-Bog.
żał się, że w jego nieobecności u;hwalono adres dn wal, ją w Indyach, jako meprzyjaciołl ę  islamu. węgie _  ^  ^  ^  ^
Aksakowa, dodając, że z tego powodu stanowisko . . . . , 6 %  Listy zast. hipoteczne — *— . — Marki 58*40.
jego u dworu znacznie się pogorszyło. Ważne te wia-1 O stR tfliC  d C p 6S Z 6 tClCgTSfiCZnC „CZBSU.  Rubie 115*80. —  6#/0 Listy zast. galic. Zakładu

„aaW *. »a flfmnv zwvkli dobrze noufor-1 __ kredyt* Ziem 87*50

W i e d e ń  31 października (p ryw .) Dzienniki

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D ty m se 1 tdog ra fitzn e

  r — -i ry-r— * r - -  - - - . . .  •, „ i W sw ry A  29 października. L e Temps sądri, źe
Komu jeszcze niejasna cała ta sprawa, Łtóreji ep ę jfac-Mahon uznaje okolicznościami nakazaną potrze 
opłakiwania godny widzieliśmy w sierpniu w sali ̂
tuszowej, ten przekona się z tej broszury, jak lek- _____________________
komyśloie posądza się u nas ludzi o tendeneye, któ-j ^ ____ . __ . __„„K I | płacą żądają
re im najzupełniej są obce.

  We Lwowie w betelu Europejskim, znalemono
onegdaj ciało Karola Zwolińskiego, ajenta krakow- ________t _______
Bkiego Towarzystwa ubezpieczeń w Husiatynie, który I gnbej pap;er> rosyjski . 
od soboty nie wychodził z hotelu. Gdy drzwi od w e-1 Rubel srebrny obrączkowy
wnątrz zamknięte otworzono, ujrzano samobójcę w łóż-1 Mark niemiecki . . . .
ł v . , * : „r/v nim re i Dukat holenderski ważnyku rozebranego z raną w boku i leżący jpr*y ™ Dukat austryacki
wolwer. Przed śmiercią złożył on w Towarzystwie I Nap0leondor
krakowskicm wzajemnych ubezpieczeń 1000 złr.  ̂ | Półimperyał

domoścl pochodzą ze strony zwykl i dobrze poitfor* 
mowanej i dla tsgo zssługają na zupełną wiatę.

Parlament angielski znów odroczony zos,ał do d 
19 grudnia. Nin jest to ostatnie odroczenie jego 
w jodaym ciągu, gdyż zwykł on się zbierać dopiero 
w lutym, od jeeitni zaś świętuje. D. 9 listopada 
przypadnie słynna coroczna uozta u ..urmistrza lon­
dyńskiego, na którą wszyscy ministrowie otrzymał, 
zaproszenia i wszyscy przyrzekli 11J ?
lord Disraeli jeszcze me odpowiedział. Uczty u lor­
da majora odznaczają się nietylko gastronomiczną

tutejszo donoszą z Pesztu, że na radzie ministrów 
pod przewodnictwem N. Pana przyszło do z g o d y  
ped względem niezawisłój taryfy celnej. Ta będz*e 
uę wiązała z projektem taryfy traktatowój z wyjąt 
kiem ustępstw robionych Niemcom. Ministrowie De 
Pretis i Chlumecki określili szczegóły z ministrami |

U sposobienie g ie łd y: spokojne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n to n i K ło h u k o w sk i.

węg erskimi Szsllem i Trefortem. Ministrowie Au -1 nje  Wy i d zję_ 
ersperg i Lasser odjechali jui . —  Fremdenblatt na-1

Z powodu święta uroczystego Czas jutro

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Mongregacyl kupieckiej. 

H r a h ó w , 31 Października.
(za 100 sztuk)

1

Zamek w Maciorowie w powiecie Rawskim, 20-markówka niem. ważna .
, . TTTjiL . a: ____________8 2 ó I Srebro austryackie (za 1 złr.)

100
1
1
1
1
1

własność br. W ilhelm! Siemieńskiego zgorz.ł &. 2 j  l ^ o n y T ^ r e b Ą l t n e  . (za 100 zł.)
p*żd«ieraika w skutku nieoBtrożaoścu. Uratowano sprzę- ,* M i m -
ty i obrazy, a .gorzały biblioteka i zbiór pamiątek. L u ty  zastawne l  oblig t.

—  C.ytamy .  Wiehr.„H , 8 t a i . U .  .
Bki, jak u ę  dowiadujemy, otrzymał juz zapioszeme ^  Hsty zast Tow kredyt> zlem. 
od Towarzystwa Ostd Rolnych i przybędzie do War 5^  listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 o g  
szaw y, aby przviać ud»ihł w odczytach na rzecz \6-Ą listy hipoteczne banku hipot. 1 ^ -3

:  ’ i  „ ‘ | li"/ listy dłużne galic. zakł. włość. ’ f tS
tyohże osad projektów yc.i * I 57 listy zast. g.z.kr. z. w Krakowie, zwrot.

—  Komitet zabaw warszawskiego Towarzystwa za 36 latj 8rebrem za 100 zł. w. a.
Dob oozynności, urządza wystawę wszystkich prac I r,-i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
Matejki znajdujących się w Warszawie , »  3Gi lat> banknot, za lOOzł.w.a.

J  Ob J  s E . d i  . Ś ^ - i k .  N e r ., , . -  j u  k <
opuścił W arsiawę. I i-l listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

—  Pani W ołosiko (Włodarska), która dwa lata za 20 lat, banknot, za 100 zł. w.a.
temu śpiewała drugą rolę w operetce krakowskiej, I pńoritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
Umarła w Warsiawłe na suchoty. listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

—  Wcooraj _ umarła w Spa Marya z hr. Sanchez g  j j g  ^  g  100 rr‘j
d Alcantara, księżna Sułkowska, żona Antoniego, By na I ^  bgty ijkwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
księcia Augusta Sułkowskiego, licząc 1st 23. _ I Akcye kolejowe i  bankowe:

—  Arcyks. Rudolf objeżdża Morawę, Szląsk 1 za ^  koloi Karoia Ludwika po złr. 200
chodnie powiaty Galicyi dla obejrzenia zakładów roi-1  ̂  ̂ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
ńiczych i fabrycznych Arcyks. Albrechta, który mu ” hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
* Arcyks. Fryderykiem towarzyszy. W Boguminie • „ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

l iTle
3 3 3■° a

§a

H
■fi0*8

114 50 
1 75 

57 75 
5 58 
5 58 
9 43 
9 58 
O — 

104 — 
102 50

88 -

85 25 
77 50
84 50 
88 50 
93 —

93 —

85 —

86 -

94 — 
60 —* 
97 — 9  
97 -
95 50-e 
84 -

244 -  
119 50

75 —

116 50 
1 95

59 —
5 73 
5 73 
9 68 
9 83 
O — 

105 50 
104 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

87 25 
79 50 
85 40 
90 25 
96 -

96 -

87 50

89 —

80 -  p,
""
97 5 0 | 
86 25 2.

249 —
123 50

95 -

W i e d e ń  30 Pażdziem.
5* zjedn. dług państw, bank 

„ „ „ srebr.
"Obligac. ind. niż. Austr.
„ „ „ czeskie

„ węgierskie 
,  „ ,, galicyjskie
B „ „ bukowmsk.
„ „ siedmiogr.

5s< węgierska pożyczka kel. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:
5*  Banku naród, listy .

„ galicyjskie . . . .

6 ”, galic.”zakł. kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.wl. 1!
7 „ 1, >> „ )> » »

płacą

14 25
19 50

63 95 
66 80 

104 50

79 50 
86 -  

82
75 -

97 50

V ” ,• ” vegierskie listy
;akl. kred. austr.

V
5'/,

17
u /, sr.
5 yi wę 

zai
zakł. kr. ziem austr. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, paóst. 120 złr.

, Banku gal. hipot. .
P otyczk i loteryjne:

Losy nożycz. z roku 1839 .
„ .» >» 1854 *

.. . v  1880 *losów pozyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

żądają

15 75 
22 —

64 10 
67

103 50
80 -  
86 75 
83 - 
75 75

97 75

97 25 
76 50 
85 -  
94 50 
88 50 
97 -
87 -  
94 —

103 50

88 50 
137 - -
89 —

308 — 
106 25 
110

120 75 
133 25 
79 -

97 50 
78 50 
85 50 
95

98 50

104

89 75| 
139 

89 60

312 — 
106 75 
110 50

121 25 
133 75 
79 50

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej n»

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .

,; paltry. .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.

Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 

idiKolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej. . .
Czemiowieckiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ.-wschod, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

Franciszka Józefa

1 płacą żądają
25 - 26 -  I

161 75 162 —

91 50 92 50
39 75 40 25
27 - 27 50
28 75 29 25
30 - 30 50
28 75 29 25
28 - 28 25
22 25 22 75
12 75 13 25
13 50 14 -
15 50 15 75

830 - 832 “212 25 212 50
338 - 340 —

1910 1920
259 - 259 50
168 50 i69 -
72 - 72 50

245 75 246 25

110 75 l 11 S115 - 115 50
115 75 116 25
105 - 105 50
106 50 106 -
180 — 181 -

? 110 - 110 50
130 50 131 —
1 92 25 92 75
192 — 192 50

a 0 - 0 —
I ł -------

płacą

i przem. w Krakowie II 70 —
krajowego g a l i c y j s k .-------
we Lwowie . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 
galic. hipotecznego . 240 —
dla obrotu ogólnego 00

żądają

Obligi pierwszeństwa:

iolei Koszycko-Bogumiń.
„ państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
.  południowej 500 fr. 

Bony 1875-1876 6*  
pół. 0. Fer. 100 złr. m.k. 

„ lOOzłr.wa.
" " w srebr. 5^

" połud.półn. niem. 5*4 
za 100 złr. w. a. . 
5 %  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 

” w srebr. 5•/> za 100 złr.
Emisya U. . . .
Lwowsko-Czerniow, 
300 złr. (w sr. 5?4 zalOO 
Emisya z r. 1867 

„ Siedmiog.200złr.w.a. 
„ ks.Rudolfa300 złr.w.a. 

w sreb. 5 %  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

98 —

Napoleondory 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................
Srebro, kupony .
Bank. pań.NiemieazalO0 
Rubel pap. . • •

70 75 
L51 50 
143 — 
L05 70

99 50 
96

105 —

71
153 —| 
144 
106

100 
98 -  

105 251

100 10 
98 -

75
74 — 
66

75

5 64 
5 65

100 60 
98 25

75 50

90 —

5 65 
5 66

płacą żądają
09 49 09 50
11 88 U 92
09 71 09 74

104 20 104 40

58 35 58 45
1 15" 1 16

L w ó w  30 paźdz.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . ,  
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki ( 1 O 0 ) ......................
Listy zast. Tow. kr. gal. b y t 

n n r  Tl 4  
„ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot. gal.

W a m a w a  29 paźdz.75 50 
74 50
66 50 Listy zastawne lej seryi 

„ 2ej seryi
kupon 

„ nowe
kupon 

likwidacyjne .
kupon

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgoska!

Rosyj. pożyczka prem. 1864 r. 
n  n  t> 1866 „

5 53 
5 57 
9 60 
1 80 
1 14 

58 —
84 60 
78 25 
89 40
85 35 

245 ~  
120 -  

241 —

5 63
6 67 
9 80 
1 90 
1 16

59 —
85 35 
79 — 
90 30
86 35 

247 50 
122 50 
245 -

rub.| kop. rub.|kop.
98 50 
98 50 

141V,

Tl1-
164%

85 45



* C2ŹAS z Czwartku 1 listopada 1877.

P o d z ię k o w a n ie
Widm. P. Henrykowi Jordanowi Dr. 

Med., ChirAJcuszeryi itd.
Nie jestem  w stanie inaczej wywdzięczyć się ze 

wszech m iar szanowny Panie, za wydźwignienie 
mćj żony z ciężkiej, d ługotrw ałej i już nadziei życia 
nie okazującej choroby, ja k  tylko publiczne złożyć 
Ci podziękowanie i wdzięczność najczulszą za s ta ­
ranność i pieczołowitość niezwykłą w niesienia ulgi 
cierpieniom mej żony; powstrzymałeś ulatując* życie 
i do pierw otnego zdrowia przyprowadziłeś i oddałeś 
żonę stroskanem u małżonkowi a  dziecku tak  potrze­
bną m atkę, bez której nieszczęśliwą siero tą zostaćby 
musiało. Racz więc szanowny Panie przebaczyć mej 
śm iałości, że Twego dobrodziejstwa przemilczeć nie 
m ogąc, poważam się złożyć Ci publicznie moją 
cześć, uwielbienie, i wdzięcznooć do grobu nie wy-

(2742)
A n d r z e j  F o r t u ó a k l .

Dr. Mjdycyny, Chirur,, Akusz., i Okulist., 
lekarz praktykujący w oddziale położniczym 
i chorób kobiecych w szpitalu Ś. Łazarza, 
mieszka na K lepana Nr- 122 w domu 

W. Preissa. Ordynuje od ‘2 do 4.
(2679-1-3)

Halo nżywana karetka wiedeńska
do sprzedania u lakiernika M c l i lm ib a  
przy ulicy S t a r o w i ś l n e j .  (2744-1-3)

Pozostałe z sezonu letniego

kilkaset koszul damskich
i

w e b o w y c h  i § ta lrtln^ow ych  
białych I kolorovyoh

sprzedawać się będę w handlu podpi­
sanego do dnia 15go lis to p ad a  b r.
0 2 0 %  aiżćj cen dotychczasowych. 

Zamówienia zamiejscowe z dokład-
nem oznaczeniem objętości szyi załatwi 
się poczty odwrotną. (2717-1-6)

Józef Rledcl.

Handel Edwarda Fuchsa
W KRAKOWIE 

otrzymał świeży transport H e rb a ty
1 poleca takową ‘/a P° z*r- 3, 
złr. 3-50 i 2. Zamówienia zamiejscowe 
będą o d w ro tną  pocztą uskutecznione. 
W tymże handlu może zaaleść m ło ­
d z ien iec  zamiejscowy, który skoń­
czył 3cią klasę gimnazjalną z dobremi

świadectwami, miejsce praktykanta.
(2715-1-4)

Domek murowany
składający się z pięciu stancyj i sionki, 
j e s t  z  w w l n r j  r ę k i  d o  s p r z e d a ­
n i a .  Wiadomi ść schodząc z mostu Zwie­
rzynieckiego, ulica W y g o d a  pod Nr. 93.

(2630 - l  2)

Koncypienta
(2677-1-3)poszukuje

n o ta ry u ss  w  S ta ry m  S ączu
A. Vajrhinger.

Balsam różany.
Z przyjemnością poświadczam Pawłowi 

Aimacherowi w Gamftud, że sprowadzony 
przez niego Dra Crauaiera b a l s a m  r<5 
ż a n n y  b lącym piersiom moim, ra  które 
3 tygodnie bardzo cierpiałam, wyborne u- 
ałngi oddał. Po poleceniu mi balsamu ró­
żanego używałam go natychmiast, a po 
przył żeniu ntstąpił* zaraz ulga w cierpie 
mach, tak, iż w 6 dniach piersi zupełnie 
wyleczonemi zost ły. Dlatego pcla-sm usil 
nie tea balsam różany pcdcbnie jak ja ci er 
piącym. (27121-5)

Olef,  obwód Schleiden, 28 lut. 1876 r.
Agnieszka Z diner urodź. KerschtenB.

W KRAKOWIE do nabych w aptece p. 
Wiktora Redyka pod Baraak em.

’oMiy jest do królestwa ogrodnik
uzdolniony, umiejący prowadzić ananasa> 
nig, oranżeryę, cieplarnię, sadownictwo, 
ogród warzywny, szkółki, oraz wszelkiego 
rodzaju ogrody. Zgłosić się moż a do Ho­
telu D r e z d e ń s k i e g o  pod Nr. 2 od 9 
do 10 rano. (2741)

'rjj ulicy St. Anny pod Br. 192
est «t© w yim jęrla  «<( |  i . is t  
lo How ego Roku pokój 2  mc- 
t t l a m t ,  na II piętrze od  frontu, za 15 złr 

miesięcznie Wiadomość na miejscu. 
(2745-1-3)

W HANDLU

Stanisława Feintucha
■ najdzie  u m ieszczen ie  z a ­
m iejscow y p ra k ty k a n t ,  lat
1 4 — 15 liczący, oraz moralnego pro­
wadzenia się. (2714-1-2)

HERBATY
w różajch wyborowych gatunkach, nad­
szedł znów świeży transport do handlu 
podpisanego i sprzedaje się po dotyth 
czatowych cenach t. j. od złr. 2 do 8 
za 1 fant wagi ros. czyli 400 gramów.

Zamówienia zamiejscowe uskut:cznia 
się odwrotną pocztą. (2718-1-6 

Biorącym 10 funt. naraz, dodaje się 
1 funt gratis tytułem rabatu.

Józef Rtedel.
Syrop piersiowy

fi. A. Mayera w Wrocławia.
Na wizelki zastarzały kaszel, ból piersi, 

długoletnią duszność; cierpienia gardłow e, 
zamglenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem  uwieńczony. Sy­
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na  k a s z e l  k u r c z o w y  (koklusz), ułatw ia 
wyrzucanie wiśnćj a  duszącej flegmy, łago­
dzi natychm iast drażnienia i usuwa w k ró t­
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a  nawet suohotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w Kra­
kowie n p. Wiktora Redyka. apte­
karza pod Barankiem i w Tarnowie 
u p. W ielogórskiego; w Przemyślu u pana 
E dw arda Machulskiego. (2711-1-)

O q n l l f )  znająca się na gospodarstwie 
j krawiecczyźaie, zaopatrzona 

w chlubne świadectwa, życzy sob'e umiesz­
czenia w obywatelskim domu. Wiadomość 
pod lit. łS. B ul. Dominikańska 1.4901 piętro. 

(2655 3-3)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. —  Wiadomość pod 
liter. Ei. Ul. poste restan te  K r a k ó w .

(265S-2-3)

Lokale na sklepy,
Mieszkania m iesięcznie

każdej chwili do najęcia 
w  H o t e l u  S a s k i m .

(2438-8-10)

Śliwki i powidła
śtwleae, prawdziwe tureckie, otrzym ał nowo 
założony handel towarów korzennych i norym berg.

H. Kretschmer
róg  B y  n k u i ulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. H enryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszej cenie. (2468-5-10)

Ostrzega się Sz. Publiczność
że  z i e m n i a k i  B l e r a a n o w s b i e
tylko za bezpoiredniem zamówieniem w 
dworze Bierzanowskim dostać można. — 
Wszystkie inne sprzedawane pod naszą fir­
mą są nadużyciem, które sądownie poszu­
kiwać będziemy, (2667-2-2)

Zarząd dóbr Blerzanowa

Bardzo ulubione, pewne i tanie

la O S Y !
Katdy z tyoh losów

t S *  n i u s l  w y g r a ć !  -

ryłm tskte lo sy ; rocznie 
4 ciągnienia. Najbliższe ciągnie­
nie już dnia 15go listopad?.. 

Głóuma wygrana 45,000 frk . w złocie. 
Cena za sztukę 15 zlr.

Szczególnie warte poleoenla!
(j^arletta lOO lirowe losy:
<4g{frocznie 4 ciągnienia. Najbliższe 
e t^ c iąg n ie n ie  dnia 20go listopada.

Główna wygrana 100,000 lirów. 
Każdy taki los może wygrać kilka 

razy  główną wygranę! 
Cena za sztukę tylko 15 zlr.

edyolanskte lO liro­
we losy ;  rocznie 4 ciągnie­
nia. Najbliższi ciągnienie już 

dnia 16go grudni*.
Główna wygrana 100,000 lirów. 

Ces*a za sztukę W złr.
e u e c y a ń s k i e  S o s y ;  ro­
cznie 2 ciągnienia. Najbliższe 
ciągnienie dnia 31go erudnis. 

Główna wygrana 80,000 lirów. 
C e n a  z a  s z t u k ę  t y l k o  1 9  z l r .

KOMITET CENTRALNY W  PRADZE
zawiązany celem pedźwignienia przemysłu mieszkańców gór Karkonoskich 
czeskich (Rieson- uad Erzgebirge) złoży ł w  kom isie (2719 1 3)

koronki czeskie
w handlu Antoniego Czernego

gdzie też takowe po dostępnych cenach można nabywać.

Fabryka Maszyn i Odlewarnia
J. CHYLEWSKI i SPÓŁKA

w f  arnowi®
( d a w n i e j  W  I.  E l j a § i e w i

przyjmuje i wykonywa wszelkie zamówienia na maszyny rol­
nicze, jak również narzędzia i przybory wiertnicze do eksploa- 
tacyi nafty służące — tudzież podejmuje się wszelkich innych 
wyrobów z żelaza i metalu. (2637 2-3'1

Tak przezorna we wszystkich rzeozach przyroda dała 
nam obok m nóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to  znajduje w Dr. Fryder. I.englela 
balsam ie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jągo 
uznane są jako znakom ite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w całój Europie. W ostatnim  
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
P r o . R a sp i w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie bramowym
następ n ie :

„Hacyonalnle dobrane pierwiastki te- 
Ko kosme(ykn są dla pięUnćJ płci niearń- 
Hiianej dobroci i ikateczności. Do sayb- 
biego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytej ospie balsam ten Jest 
Jedynym.“

Po każdorazowem używaniu odpada prawie niezna­
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, p ieg i, w ęgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera  itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam  brzozowy przez każ­
dego użytym. (2481-17-20)

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak  powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniem.

Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1’SO.
S k ład : we Lwowie w ap t. p. Zygrn. Iiuckera, .p o d  srebrnym  orłem ."

«

1877.

R. DITHAR
w Wiedniu

Pravle przy wszystkloh losach 
przenosi najmniejsza wygrana ce­
nę nabyolal

W szystkie powyżej wymienione losy są zao­
patrzone w stempel państw a niemieckiego, dla­
tego  łatwo je można wszędzie pozbyć. Za na­
desłaniem pieniędzy można t* losy nabyć u 
podpisanego. (2685-1-3)

Hermann Bodek,
dom bankowy w Llptkn.

ZATWARDZENIU
i&pobiegs, się j l e c z y  przez ożycie

Pigułek roślinnjcii C A W A ffll
P n ep uyw ane  n rse i lekaizy francuskich i isg rn - 

aieznyoh od la t 30-tu zawsze i  wialMem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie a roślin, 
niesprawują rznięcia am k c ls i  i m ogą się ożywać 
jako środek orzeżwisjąoy, oczyszczający krew lub 
iprairająoy przeczyszczenie M etoda u ijc '.a  w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki C atnaina 
inajdowały »ię w pudełeczkach kartonow ych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
inaidow&ł się napie C a a t a i a ,

W Paryżu w aptece P a  Dehaut, rue S t. Quentin 24.
Doetaó m oiua w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 

■tyńełdego i w aptece W. Ksdyka, — we Lwowi* 
*  aptekach pp. P . SOkolatsaa i Z. R ńckera,— w Po 
snaniu w aptece D ra  Minkiewicza, — w Brodaci 
w aptece p. M. M ła k a  i Pranzost, — w Czerniow 
cach w aptece p. Golichowakiego. (2543-79 )

SKoak fabryczny.

c . k .  u p r z y w i l e j o w a n a  f a b r y k a  l a m p .
Wyszły rysunki i cenniki i wydawane będą ns żądanie odprzedającym.

Lampy naftow e wszelkich gatunków 
Lampy olejn, części składowe do lamp, knoty itd.

Zoakiem ochronnym a  ^  opatrzone nie pękające cylindry szhlanne Pb linia 
można praw dziw e tylko przezemnie sprowadzić, tloje okrą­
głe palniki przewyż- szają co do działalności wszelkie wyroby krajowe i
zagraniczne. ▼ ▼  (2494-8-15)

We Lwowie główny skład przy plaon Maryaoklm.

Ponowne uznanie doskonałości mojego sposobu wziewania.
Ważne dla chorych na k r t a ń ,  s z y j ę  i płuca.

FRIDERTlł E0LTSCR1RSCR

sposób leczenia zapomooą wzlewanla,
który bez wewnętrznych lekarstw , tylko przez wziewanie balsam , roślin, i m ineral, preparatów  używa­
nym bywa, uznanym jes t od wielu la t jako niezawodnie działający we wszelkich chorobach or­
ganów oddychania, ja k : w nieżycie p łuc, rozazerzfnłu p łac, nu chatach płue 
(gruźlicy), po<.-ażenla płuc, zapaleniu p łue, Kaszlą krw istym , krwotoku, 
kurczu p iersi, kurczu błon brzusznych, zapaleniu błon brzusznych, 
rozszerzeniu błon brzusznych, grypie, nieżycie k rtan i, zapaleniu  

krtani, kokluszu, nieżycie nosowym, chrypce ltd.
Profesor Dr. IVlemeyer w Lipsku, dawniej w M agdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 

wyszłem dziele: .D IE  LUNGE* jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyżój wypadkach 
chorób. Także m ożna przejrzeć świadectwa o użyteczności tego  sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w krajn i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu tego wzie- 
wania zawiera broszura p. Dra ©. Czuberkl-

Ceny t 1 przyrząd do wziewania (p o p ra w n y ) ...............................................................z’r- 3'50

MkwaUczne*r °*linne preparata j do 10 podwójnych wziewań j ; ;
Broszura 3. w y d a n ie .................................................................................................z r̂ -—-50

pg* Rozsyłkę przekazem pocztowym łub za zaliczką z dołączę* 
nlcm 50 c. za opakowanie, uskutecznia punktualnie centralny sk ład : 

Fryderyk Kioltseharseh, aptekarz w W iener-N eustadt.
W ielm. Pan  F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w W r.-N eustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który  mi już u  wielu 
chorych bardzo dobre usługi oddał, wraz z 2  pudełkam i preparatów  do wziewania. 

Kostl (na Morawie), 20 Intego 1877 r. Z szacunkiem
(2595 3-8) Dr. med. Fried.

Dom piętrowy umeblowany
d o  w y n a j ę c i a  w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. B i s k u p i a  
pod 1. 119 obok PP. Wizytek.

[2635-8-]

C L A M  l SflDTTLEWORTH
fabrjrkanol m&ohla rolnloifob 

v  E r a k o w i s ,  E y a a k  L . 2 8
polecają PP. RoiKtkoti.. 

■łocaruie sztyft®??® ręczne, 
®ł«carnie sztyftowe i cepowe, 

kieratowe stałe 1 przewozo­
we, z w jtr z ę sa c z m i słsimy 
lub bez tychże,

Kieraty różnych rozm iarów, 
stule 1 przewozowe,

Młynki do czygzczeiiia zboża, 
Cylindry Pernolela do oddzie­

lania ze zboża feąkolu, w ll-  
t h a  1 w y e z id ,

Śrótowniki do zboża, 
G niotowniki do zboża i m a ­

kuch,
Szarpaczc 1 krajacze różnego 

gatunku do buraków, 
Sieczkarnie różnej w ielkości, 
Sikaw ki, pompy ltd.

IIlustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (2508- 8-1

WARSZTAT
1APR1W

K l e p  a r  z, ni. K r z y w a  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

N I .  l l i k u c k i
A gencya dla Rolników

w  K r a k o w i e ,  R y s s c b  1. S S .

1
(telegrafy); podejmnjc się Brządzenis 
takowyeh po hatelacb, domach prywat 
nych, na miejsca i w okolicy, po u- 
miarkowanych cenach, ręcząc zn każdą 
robotę. (2622-4- .  0 ;

Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy
nabyć można w pracowni przy u icy 
Sw. A n n y  Nr. 199 za hot. Vctoria.

W .  M o s y t ia r a k i .

D O B R A
Olpirjsiów iCuiw  niwj

w powiecie Tarnowskim, przy szosie 
są razem lnb pojedynczo z a ra z  do 
sp rz e d a n ia . — Bliższa wiadomość 
pod adresem J .  fil. poczta Ż a b n o .

(2664-2-3)

Podpisany ł antor z iia n y  ma Raszczyt zawiadomić
swyoh Szan. kupujących, że urządził dla udziałowych nader korzystne towarzystwo gry. Sto udziało­
wych g ra  na losy zawarte w następnym  program ie w jednym  rokn w 26 ciągnieniach, a  policę ndzia 
łową liczymy w ten  sposób, że tylko

2 złr. a ;  f s r  ZS!Su po 2 złr., zatem razem 6 złr. 35S(
■nożna także całą kwotę « ■Łtr. raz na zawsze bez wszelkiej dopłaty nlócić

Każdy udziałowy otrzymuje natychm iast policę zaopatrzoną w spis losów ze seryam i i numerami: 
los m. W iednia, los kredytowy, 1H61 r. cały los państwowy, węgierski pre 
•ulowy los l O O  z łr., los krakowski, Innsbruck!, salzburski 30 złr., Win 
dlschgrrfttza, Malmu 40 złr.

Ula zapewnienia udziałowych złożone są odnośne papiery wartościowe 
w 1. aii.tr, liasle oszczęd. a kwit depozyt, może być każdej chwili przejrzany.

Jeżeli polica »lbo natychm iast albo najpóźniej do 2 grudnia 1877 r. kwotą 6 złr. zapłaconą zo­
stanie, otrzym a każdy udział >wy kwit udziałowy dozwolony przez c. k. dyrekcyę lo- 
teryi na  10 losów c. k. 18 loteryi n n Ą o czem 8 rai6 m°*na na 10. część wygr. 50,000, 
państwowej do ciągnienia 4  grudnia A alltll 1 I1 U , 80,000, 30 ,000 złr. złotej ren ty  i t. d. 
Frzy wyda- £  y ł n  podaną jest zatem w  f ) £  / l i n r y n t a r i T a o l i  na najulubieńsze i najdroż- 
tku  małym U  A l i  • sposobność g rania ”  U 1 4 g  U i C l l l c U ; I i  SZ0 pa piery loteryjne, a  o-

mo kw itu u działo vi ego na 10 losów państw, c. k. 18 loteryi państw.
Za nadesłaniem  8  złr. 3 5  c. za stempel i porto  nastąp i przysłanie policy z poświadczoną 

pierwszą w płatą, a  za nadesłaniem  B  złr. 3& c. zupełnie zapłacona polica wraz z kwitem udziało­
wym lito  życzy sobie mleć po kaźdem ciągnieniu wykaz wygranych, zechce 
dołączyć 50 c. raz na zawsze.

Kantor zmiany Schellh&mmer Sohattora
dawniej Richard Ott,

w Wlcilulu, H&ratD«rmtniuu Nr. 90. I. Stock.
Frzez c. k. dyrekcyę loteryjną dozwolone kwity udziałowe na 10 losów 

państwowych, ciągnienie 4 grudnia, główne wygrane imiennej wartości 330,000 złr., są do nabycia 
tak  w naszej kasie, jak  też we wszystkich trafikach ty toniu . (2599-2-31

D entysto  D łn żyń stl
ureszka obecnie

przy oL Ś. Jana pod L 308.
(2525-4-)

M. Jawornicki
R y n e k  3 9 ,

)o!eca Szanownćj Publiczności na porę 
zimową świeżo zaopatrzony skład swój 
towarów kolonialnych, win węgierskich, 
'rancnskich, hiszpańskich, reńskich, bur- 
ęuudzkich po cenach najumiarkowań- 
szych; rumów i araków, wódek wszel­
kich, likierów krajowych i zagranicz­
nych, oliwy nicejskićj nsjprzedniejszój, 
!arb itd. itd., jako toż wszelkie artykuły 
nałeżące do tćj gałęzi w gatunkach naj­
rozmaitszych z pierwszych źródeł za­
granicznych i po cenach najnmiarko- 

wańszych.
Polecam również wielki wybór her- 

>aty tegorocznego zbioru, odznaczające­
go się wybornym smakiem i arom ateu 

H e r b a ta  c h iń sk a  w pacz­
kach % , V2 i V4 funt- wagi wiedeń. 

na wagę po złr. 1-60, 2, 2 50, 3, 4 
5 złr. z kwiatem i bez kwiata.
H e r b a t a  k a r a w a n o w a

£!imnszyfla w Moskwie, w oryginalnych 
oaczkacb, 1 fant w. polski ćj po złr. 5, 
łr. 5-50 i 6 .

H a  w y  najrozmaitsze w smaku, 
wyborowe od 70 cnt. do złr. 1-05 za 
Va kslo burowe, a palone 85 c. i złr. 1 
c. 20 2a Va kilo. (2 j 50- 2-6)

Przesyłki za zaliczką na prowincyę 
u9kntsczniają się natychmiast.

oszukuję od 24  czerwca 1878
d z i e r ż a w y

skłttdającćj się od 200 do 250 morg. 
ornćj ziemi, w dobrćj glebie, z stoso­
wi emi do tego łąkami, z dobremi bu­
dynkami gospodarskiemi i domem mie­

szkalnym. 
Wydzierżawiający może otrzymać od 

dzierżawcy w gotówce, nietylko stoso- 
woą dzierżawie kaucyą, ale i wyższą 
sumę za umówionym procentem.

Zawiadomienia proszę pod lit. B. C. 
poste restante Dukla. (2276-8-8)

Herbatę, ram i wino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniej sprzedaje

A .  M .  R a m i i
król. pruski dostawca dworu w B e r n i e  (Bruun).

Rosyjska herbata familijna od złr. i do
złr. 3-50 za ‘/a  kilo.

K aravanova herbata mand&ryno v a  co
złr. 4 do złr. 7 za ‘/a kilo.

Prooh herbaciany najlepszy po złr. 1-2& 
za '/a kilo. (2439 6-)

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki .łarmo

Dla cierpiących 
na żołądek!

O r  i o v a c  (podziękowanie dawniejszej daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw czteroletnie­
mu kaszlowi żołądka, pleratowe 
cukierki słodowe HolTa sprawiły t ik  
niezwykłą dob oczynną ulgę, że uwa 
żam za m ilą powinność upraszać Panu ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (9476-4-12

J e r z y  B a d a łlic ,
c. k. emerytowany major.

Do e. k . n a d w o r n i  f a b r y k i  w y ro ­
bó w  afiodow yeh w  W ie d n iu , D rabem  

B r f tu n e ra tra a n e  H.
W KRAKOWIE składy u J . T r a u c z y ń a k i e g o ,  

W. R e d y k a ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e '  
g o ,  J a n a  J a n i g i ,  W i l h .  F e n z a  i C W. K o h  
l e r a ;  w RZESZOWIE u J .  S c h e i t t e r a  i S p ś ł  
w TARNOW IE u  W. M u l d n e r a  i S p ó ł .

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadaw nione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie newe pism a dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny b rak  astm y i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 z łr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez Roli- 
renapotheke w Uoguncyi i składy w KRA 
KOW IE W. R edyka; we Lwowie J . B e ise ra ; y 
W iedniu C. H anbnera, Hof 6 ; w W rocławiu S. G, 
Schwartz, Ohlauer S tr. 21._____________ (86 10 16)

Wykładowi Bnchhalteryi
jojedynczej i podwójnej knpieckićj, arytme­
tyki, korespondencji handlowej, oraz D»nki 
o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie.

Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­
wych i korespondenci], or.bywać się będą 
co niedziela. (2556 2-10)

Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8ej do 
lOej rar.o.

•V . W d g a l ł t a .
przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 301.

NAJLEPSZE

K n a i m s k i e  
o g ó r k i

najlepszą prawdziwą

podwójną musztardą kremską
poleca (2582 3-5)

A n d rz e j  G a c h  w  B ern ie ,
Rathhausgasse Nr. 9.

Towary gumowe
rodzaju

rozsyła ~za zalicz) ą 2482-45 )
J. R. Sohmeltler, fabryka gamy wWleinla 

Neabaa Sttftgasse Kr. 19.

W Austryi W ęgrzech najsłynniejsza od 1835 r, 
istniejąca

Pierwsza c. k. uprzyw. Fabryka mebli 
żelazayoh I odlewarnia metaln 

AUG. K IT S C H E L T  s ER B EN
e .  U .  d e s t a n f ó n  v e d w o r n y s h .

Łóżka, w kła- _  j  _  X
dy do łóżek, w l O f l O R ,
kołyski,umy- Karn-
walnie.zasło- L tnerstr. 46
uy przed pie- Heinrichshol1
ce, stoliki do z ż tfH Ł l
kwiatów, fo- 7 Ulustrowanf
tele do h u ś t a - c e n n i k i  dar 
aia, meble do L i i  m o i opłatnie

podróży. (2493-3-5) SKŁAD:

a przeciw gośćcowi, niożytom, bolom, ra- 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y S u ,  na alioy 

^  Neuve St. Meni, 40 i we wszystkich 
% i aptekach. (2548 34 )

B e*  b o la
  w * * B 'a y iCk w » w 1| » ,

b«* l*karsfcw n n * s’«i,adzsjącyeh t r a w i e n i u ,  
tedsież b®z c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i pnsar- 
w ti'ift z a t r u d n i e n i a  wyleczą w tJ łn g  *n- 
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświadcaonćj w 

aisibo jonych  wypadkach
■ p ł a w i  m y  w  o w ś j ,

t a i  ś w i e ż o  p o w itu e  jakotaż bardzo a a- 
a t a r z a ł c ,  n a t u r a l n i * ,  g r u n t o w n i *  i 

s z y b k o

»  R e - .  H a r t e o B ^ ^ n i
członek lekarskiego wydziału,

v  Wiednia, SUdt, SellergMse II.
«Vyl*cza tak ie  wyrzuty skó ra* , zwężania, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  biedaczkę, niepłodność, 
a p ł a w y ,  jgaf*’ w a 9 « & to » 8 *  auęw S nt® , 
b s s w y r s y n ł f t i *  i U r. wypalani* b i l ę  
I  w % 'v ,» d y  w r x u H r I v h *  r w d a a j s .  
lustownie takież sanie ordynowani*. N*)śei- 
i'iejf.ną d y s k r e c j ę  zapew nia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  pr***yła. 

2533 83 1(0

Crcionkami Drukarni „  CZASU. “ Odpowiedzialny rządca drokarni J ó r c f Ł a k o c i ń s k i .


